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Kraków, 8 października.
( Ł s . )  Powiedzieć, że w Austryi rozpoczął się 

rucli iv cćlu uruchomienia parlamentu, byłoby 
niewątpliwie pewną przesadą. Nie jest to bo­
wiem jeszcze — »ruch« a)e tylko słabo stosun­
kowo próby znalezienia drogi powrotnej do za­
ludnionego dziś przez chorych i rannych żołnie­
rzy —  pałacu greckiego.

Czynniki, które się o otwarcie tej drogi kło­
pocą, same nie mają jeszcze realnie ustalonego 
w tj rn względzie programu. Działa w nich prze- 
dewszystkiem świadomość, że czas wrócić do 
życia parlamentarnego.
■ Dążności w kierunku rozbudzenia konstytu- 
cyonalizmu austryackiego pr-ejawiniy się już 
dawniej . — o dziwo! — w tych właśnie sferach, 
które dotąd nie zasługiwały na. podejrzenie, ja­
koby im bardzo zależało na posiadaniu arcyłu- 
dow-ego parlamentu. Obok nieśmiałych i nierów­
no brzmiący (ii głosóry1 z pośród niektórych grup 
parlamentarnych, najsilniej opowiedziała się 
Izba panów, a  w tej Izbie znowu jej prawica, 
zgrupowana koło hrabiego Sylva Tarou.ca.

Ale głosy te rychło przebrzmiały. Nowej siły 
dodały im dopiero żądania, któro epozycya wę­
gierska postawita w  Sejmie, mianowicie co do 
zwołania delegaeyj, dla poddania kontroli kie- 
roln ictw a spraw zagranicznych. Ten kamień 
węgierski, ■/. wielkim rozmachem rzucony, wy- 
woła^ w politycznych sferach przędlitawskich 
sdniejsze poruszenie. Postulaty crpoz.ycyi wę­
gierskiej znalazły sympatyczne oebo w całym 
szeregu uginpowań politycznych rremdlitawii, 
jakkolwiek bynajmniej nie wywołały jednolicie 
silnego oddźwięku tam właśnie, gdzie z natu­
ry rzeczy trafić powinny były najłatwiej, tam 
gdzie losy parlamentaryzmu powiunyby być 
najgoręcej brane do serca, mianowicie — w 
paj tyacli parlamentarnych.

Przodewrzystkiem oba wielki© stronnictwa 
niemieckie okazywały i okazują d tąd, jeżeli 
nie wręcz niechęć do zwołania parlamentu, to 
w każdym razie w ym ow ną wobec tej spraw y 
obojętność. Jeżełiny ktoś miał jeszcze wątpli­
wości t zdumiewająco słabym zapasie energii, 
ukrytej w  parlamentaryzmie austryackim, to 
fakt, że dwa wielkie stronnictwa parlamentarne 
nic upatrują w zwołaniu parlamentu interesu 
politycznego dla siebie, musiałby resztę tych 
wątpliwości rozwiać. Jest faktem, żc odporne 
stanowisko rządu w tej mitlcryi znajduje naj-l 
silniejszą podporą  dla siebio w analogiczne,;!! 
etanwe.i-ku. jakie w tej sprawie zajmują nie-; 
nieck i *Na.tioon]verba.nd« z jednej strony. za ś! 
stroni ltlAvo chrześcijańske-sprfeczne z dnH ej. 
Wprawdzie w obrębie tego drugiego stronnictwa 
z«njdujc się grupa Gcssmana, która opowiada 
sii: och a z wyraźujgj za zwołaniem parlamentu, 
ale dotąd w p łgy  joj nie wystarczył do przepro- 
wa J/c, L całego stronnictwa na tę platform ę.

Z wielkich gryp parlamentarnych tylko jedno 
Kolo polskio opowiedziało się już ®wukrotnic, 
ostatnim razem ze  szczególnym naciskiem zu, 
zwołaniem parlamentu. Czeskie stronnictwa o- 
kazuja także coraz większą skłonność w tym 
kierunku. Czeska szlachta w Izbie panów dzia­
ła w  tym względzie jeszcze wyraźniej, niż fra- 
keye parlamentarne. Al© wyraźny czy masko­
wany opór st; _n;niotw n cmieckich sprc win, że 
przeciwne ZYzcłssiiti parlamentu, stojące poza 
nini czynniki, me ustępują z p-czyeyi ale bronią 
jej dalej z  nadzieją obronienia...

AV ty eh warunkach punkt ciężkości całej kwe- 
Btyi przeniósł się do Izby panów, k tó re j grupy 
•w dążeniu swem do uruchomiienia parlamentu 
enają do rozporządzenia rozmaite środki, a nie 
Ba ta-k wy łącznie jak grupy pai la,men tanie zda­
ne na opinię publiczną, która od dwóch lat 
przestała być współczynnikiem życia państwo-

W Izbie panów popierają mymi zwołam i a par­
lamentu prawica pod k ieruT,kiem hr Ageuora 
Colur-howskiego, grupa szlachty wicmokonsly- 
tucyjr.ej księcia Malesa Egona Furstenberga, 

Tudzież centrum, p,m/3tające pod przewódzewem 
jbarona Czedika. Opomie zachowuje się tylko' 
sam prezydent Izby panów ks. Alfred Windisch- 
graetz i bardzo nieliczna giupka jego zwolenni­
ków.

Dalszy rozwój tej sprawy stawia widza przed 
szeregiem pytajników. Jakio środki działania 
wy biorą wy mienione grupy Izby panów? O ile 
można wróży ć temu działaniu powodzenie? Kt.ó 
ił>dy w danym razie pójdzie droga, ozy przez 
parlament do delegaeyj, czy naedwrót przez 
delegacye do parlamentu? Czy wreszcie w o- 
statecznym razie wybierze się coś pośredniego, 
zupełnie nowego i w kunstytneyi nieprzewidzia­
nego, jak a j. owa parlamentarna »rada przy-i

PORANNE

boczna*, k tó re ; pom ysł dziw aczny zjaw ił się 
■niedawno? Oto p y tan ia , n a  k tó re  odpowiedzi 
w tej chw ili n ik t jeszcze d a ć  nie może.

Wiadomo tylko, że uruchomienie par amen tu 
i zwołanie delegaeyj jest nieodzowni^r"'

K o m u n i k a t  s z t a b u  a u s t r s h w ę g i a r s k i e g o .
(Telegram c. fe. Biura korespondencyjnego). -

Wiedeń, 8 pażdziernkra.
Urzędowo donoszą 7 października- 1916:

W schodni teren w ojenny.
Koło Grsowt j zyskały nasze wojska znowu na terenie.
Na południe od Hatszeg stracił! Rumuni graniczną górą Słgleu, w górach Fogaraa utra­

cili Surtd. Przekraczające *Ias duchów* ł góry Persany austro-węgierskle I niemieckie ko­
lumny w pościgu złamały slaby rumuński opór.

Także na siedmiogrodzkim wschodnim froncie odrzucono nieprzyjaciela w kilku pun­
ktach.

W Galicy! wschodniej przyszła między Norajówką ł Z’ota Lipą oraz w obszar, c na oo- 
łndniowy wschód ©d Brzeżan zrowu do zaciętych walk. Nieprzyjaciel, poiiiinąr szy zajęcie je­
dnego przedniego okopu, miał znowu pełne niepowodzenie. —  Austro -węgierskie oddziały ode­
brały podczas napadu wzgórze, które dnia 30 września utraciły. Dalej na północ niema nic 
ważnego.

W łoski teren w ojenny.
Silny ogień włoski na plaskowzgómi Krasu wczoraj nieco osłabł. Poszczególne podrzędne 

odcinki ostrzeliwane jednak z wielką gwałtownością. Ataków piechoty nie było. Na froncie do­
liny Flehns znajdowały się w gwałtownym ug lin wszystkich kalibrów Alpy Fass-ańskie. po- 
zycye w obszarze busia i fro.ut na półi.oc od doimy Pedegrino aż do Marmolata, Wielokrotne 
afaki na Cardinal Busa A’-ta i C di Cece o 'p  irto. —  Na północ od doliny Legrino po wzmo­
żeniu ognia wieczorem nastąpił ogólny atak na pozycye od Costabella aż do szczytu Marmo- 
łata, który do godz. 10 po południu wszędzie krwawo odparto.

w ,
Toludniow o-w schodni teren -w ojny.

U  c .  1 k .  w o j s k  n ie ir .a  n i c  n o w e g o .  Z a k i^ p o a  a - c l a  - t a a t  R e n e r a !n . .  v .  H  Ci I e r ,
*  Huirsscnł&, {Ksiny por c esiku

  ------------------o-----------------------

K $ m u n & d i  B a c / e l n « g o  k i e r o w n i c t w a  a r m i i  n k m m k i e j .
(Telbgrarn c. k. Biura korespondencyjnego).

Berlin, 8 października.
Biuro Wclffa ogłasza: Wielka gbny.ua kwatsra, dr-ia 7 października 19iG:

Zachednl terea w ojenny.
Grupa wojsk generała polnego marszałka księcia Ruprechta hawaTsk^go: Nad Scn*me 

trwa dalej wielka bitwa arlyleryiska. Objęła o :a także front na północ od A.ncre ł zaostrzyła 
się na południe Somme. zrrłaszcza z obu stroi VermandoviiIers. Nasz ogień zaporowy mię­
dzy Ancre i Somme związa! prawie w zupełność5 nioprzyjacielske ataki, a skierowane między 
Lcs Boeufs ! Bouchavesnes uderzenie na wojsku generałów von Boołrn I voa Garnier w  pier­
wszych nocrątkacb zniszczył. Przyszło tylko Jo krótkiej walki wręcz na południowy zaebód 
c;l Sailly z słabymi otldziałami, które posunęły się aż do naszej lidłl.

Wykonany z frońiu Deniecourt—^Vermandov;ilers—Lihans francuski atak n? odcinek ge­
nerała vun Kathen, doprowadzi! koło Venr.au ]ov!l!ers do zaciętych walk zblizka, które się

Ppenumenatę przyjm ują:
Z a m i e j s c o w ą :  A dm in istracya „A ow ei R eform y” i w szy stk ie  arzędy pocztow e; m łe j s c o *  
w ą t  A dn-in istracya „Nowej Reform y”. —  G łów na trafina w Rynku. — A ęen cye J  R opcx,e  
i  A . Salom onow ej, u l. Szczepańska 9 ; Biuro dzienników  M. R upczyca. u l. J a g ie lloń sk r 7;

T rafika w  Snkiennicach.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n a m e i a t ę  i  o g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjm ują: W e L w o w i e  Biunt 
dzienn ików : A. B u ch stah , ul. Karola Ludw ika 21. S. Sokołowski, u l. Trzeciego) Maja &, 
W  ja T -o a ła w " u  J . Soszyńska. —  W  T a r n o w i e  M. Rockach. —  W  l Y i e d m u  Herman  
G aldschm ied (sprzedaż oddzielnych  nnm erów ), I. Wro!!zeilc 6. —  M. D nkes N achfoiyer, 
H aasen ste in  & V ogler (tak że  w  Uan-iburgu- F rm k fn rcie  n. M., Berl-n-e, .ip sk u , - B azy le i 
i  W rocław iu!. —  R. H ossę  (tak że  w  B erlin ie , B am burąu, M onachinm  i '.oryirC crdze). —

H. Schalek  (W ollzeile).
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjm nje A dm inistracya „Nowej R eform y” za opłatą  od m iejsca  
w iersza  drohnem pism em  (petit) za p ierw szy raz 3G h ,  za Każdy następny raz ii a h. —  
D o num ern n ied zie ln ego  i św ią teczn ego  o FjO procct drożej. N a d e s ł a n e  po 90 h od w ier­
sza . — G ł o s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od w iersza Ukiad tahc.aryezny , cyfrow y, skom  
p bkow any, p ierw szy  raz 4 0  h . — Z a ł ą c z n i l d  do „Nowej R eform y” (prospekty, cj-rkn;a 
rze, ogioszania  i  t. p.) przyjm uje się  za* cenę 2 koron od 100 egzem.pl. dla zam iejscow ych  

ł  1 kor. od 100 egz . d ia  m iejscow ych prenumeratorów.

Siedm iogrodzki teren  w ojenn y .
Na całym froncie wschodnim poczyniły wojska sprzymierzona postępy. Postęp 'wały one 

tuż za cofającym się przez »las duchów* nieprzyjacielem. Straże tylne od ńicono.
Przy odparciu rumuńskich ataków z obu stron przełęczy Czerwonej wieży wzięto dc

niewoli dwu oficerów i 133 żołnierzy. Na południe od łłoeizing wydarto Rumunom gra-uczną
grrę Siglau. Koło Cisowy znowu zyskano na terenie.

B ałkański teren w ojny.
Grupa wojsk generała polnego marszałka Mackensena: W szeregu miejsc mięazy Duna­

jem i Czar nem morzem nieprzyjaciel zaatakował. Odparto go.
Front wojsk macedoński. Prócz mniejszych nadaremny ch ataków załamał się przed buł- 

garsl iemł pozycyami silniejszy nieprzyjacielski atak na zachód od imii kolejowej Monastyr— 
Florioa.

Dedeagacz ostrzeliwano od strony morza bez najmniejszego rezultatu.
pierwszy generalny kwatermistrz: 

L u d e n d o r f I .

li®  mMsfiśi r i M K l
Wiedeń, 8 października. 

Dzienniki tutejsze donoszą:
W Pradze obradować będą dzisiaj komitety 

wykonawcze następujących czeskich grup par­
lamentarnych: mlodoczeskiej, agraryuszów i
socyaiistów. Tematem konferencji -bedą u- 
cliwały, powzięto na wezorajszem posiedzeniu 
stroniiic-tw Izby panów, które obradowały w 
Wi-adfiitl i wogóle akcya, podjęła celem zwoła­
nia parlamentu. IvomileTy  te obradować też. bę­
dą nad przygo-towaniaini, jakie muszą być po­
czynione dla zwołanej przez prezydenta Izby 
posłów- dr Sylwestra na 23 bm. do Wiednia 
konferencja _przewodniczących khłbów parla- 
menl arnych.

--------------- o---------------

fiusya p r z e tiw  P o la k o m .
Sztokholm, 8 października. 

Prasa rosyjska wszystki-ch odcieni politycz­
nych zaczyna od kilku dni zwracać się z gwał- 
fowwyini atakami przeciw' Połakom, domagając 
się, by rząd rosyjski wydał natychmiast ostro 
zarządzenia przeciw Polakom.

»Nowo.je Wreiida* wywodzi, że Polacy zbro­
ją się do czynnego, zdecydowanego wystąpie­
nia przeciw R.osyi.

Pctersbnrsk-i »Karyer Nowy* donosi, że ro­
syjskie ministerstwo spraw wewnętrznych za­
rządziło ograniczenie ustawy, zezwalającej pol­
skim, litewskim i łotyskrtn stowarzyszeniom do- 
broczynn nr. i naukowym na u żyw arie ojczyste 
go języka ra zgromadzeniach. Wobec tec-o na 
zgromadzeniach tych towarzystw obrady to 
czyć Się będą odtąd tylko w języku rosyjskim.

I M  n i  t f f i i i l  i  l i i i ® .
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Zurych, 8 października 
>Tagesanzeigc-r* donosi z Medyolanu: 
Dzienniki tutejsze w telegramach z  Bukare 

sztu opisują rozpoczęty już odwrót wojsk ru­
muńskich z Siedmiogrodu.

W schodni teren w ojenny.
Grupa wo-Hk generała palnego marszałka ks. Le-opolda baw-arskiego: Liczba dnia 5 bm. 

kcło Batkowa nad Seretem wziętych do niewoli Rosyan wynosi przeszło 300.
Wczoraj rano z obu stron Złotej Lb»v kontynuowane rosy jsk i atalu znowu krwawo od­

rzucono. Por/ucono małą przednią pozycyę na południe od Mieczysze/owa.
Na południowy wschód od Brzeżan odebrano szturmem, dnia 30 z. m. przez nieprzyja­

ciela obsadzone wzgórze . . .
Front “-enerała kawaleryi arcyksięda Karola: Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń.

Z  K ro n s zta d u .
(Tcl. wł. „Nowej Reroiuy").

Bazylea, 8 pażdziernilca.
Dzienniki szwajcarskie donoszą z Petersbur­

ga:
»Nowoje Wremia* donosi z Bukarc-sztu, że 

rumuński zarząd cywilny w Kronsztadzie został 
rozwiązany, celem zapewnienia swobody decy- 
zyom militarnym.

O d o zu s ie  klę?k w  B u k a re s zc ie .
(Tel. wł. „Nowej Reformy’’;.

Bazylea, 8 października.
Z tełegTamów, nadeszłych z Bukaresztu, prze­

bija głębokie przygnębic-nie, jakie panuje tam z 
powodu smutnego zakończenia wyprą iły  poza 
Dunaj. Depresj-a ta jest zrozumiała, gdyż*ofi«- 
rą katŁStrofy padł pułk bukareszteński który 
został prawie doszczętnie zniesiony. Po piorw- 
szem, radosnem uniesieniu, jakie wywrołały 
wiadomości o powodzeniu tej wyprawy, nastą­
piło bardzo przykre i wielkie rozczarowanie.

Mówią, ż e w  ekspcdycyi dunajskiej, pod Ra- 
hową, zginęło 12 (ysięcy żołnierzy rumuńskich. 
Niczrozumiałem wydaje się zachowanie się flo- 
tyłi uunajewej ru-muńsldej, której przypisują 
winę katastrofy.

Nastrój, panujący obecnie w Rumunii, od­
zwierciedla doskonale artykuł, jaki pojawił się 
w dzienniku sRuumanie* p. t. »Nieszczęście«, 
w którym mimo wielu skreśleń cenzury można 
wyczytać, że w Bukareszcie szerzy się wzbu­
r z e n i przeciwko kierownictwu wojskowemu. 
Jednem z następstw tjTch nastrojów, panują­
cych w Bukareszcie są zakazy, ograniczająco 
do minimum życie publiczne.

Charakterystyczne jest, żc rząd rumuński nk  
występował aż do wybuchu wojny z żaćnem! 
reprtsaliami przeciwko dziemikem, sprzyjają­
cym Nien: com.

B u k a re s zt w  ptaimeniacfe.
Berim, 8 paiiłziernika.

Dzienniki tutejsze donoszą: Według doniesień 
dzienników angielskich, cały Bukareszt touie w 
morzu dymu i płomieni. W południowych dziel­
nicach miasta szaleje niszczący pożar.

'Fv szwedzkie.WieSEue manews
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztotdiolm, 8 paździeinika.
W czoraj zakończono wielkie manewry, które 

odbyły się w Uplaud i okolicy Sztoahoimu pod 
osobistą naczelną komendą króia szwedzkiego
Powołano na nie wielo klas roczników. Wynik 
ćwiczeń był bardzo korzystny. Król w yraził. 
wojskom podziękowanie i uznanie, poczem do­
dał: W poważnych czasach, jakie obecnie prze­
żywamy, sprawia mi szczególną przyjemność, że 
mogę stwierdzić, żeście odpowiedzieli podczas 
tych ćwiczeń jK>stawionym wam wymogom. — 
Oczekuje po was dalej wierności i -przynoszą­
ce’ szczęści© pracy. Życzę wam przy tem dó- 
brmrli sukcesów. Ojczyzna może was każdej go- 
dżiny potrzebować.

sOFsrsĘsreąei

F. Miranioia.

Przygoda profesora.
15 (Ciąg dalszy).

Nagłe usłyszał gwar zimięszanycłi głosów. 
"Widziało mu się, że je poznaje. Na kilkanaście 
kroków przed nim w ychjnęlo z mroku dość 
liczne towarzystwo Rozmawiano glomo.

— U nas kino doskonałe jest... da, da. W Ki­
jowie... Co może być tu, ha, obaczj’m.

Poznał kapitana Pohika, mieszkającego 
na plebani", który przypominał sobie język pol­
ski pod wpływem odezwy mikcłajewskiej. Za­
jaśniał ej-lindcr profesora, zabielała siwa gło­
wa kanonika, zakotłowało w półświetłe kilka 
taleracwyon ‘»furażek« ofioerskicli. Wreszcie 
ujrzał jakąś postać kobiecą, w  kapeluszu czar­
nym. dziwnie mu jakoś znanym.

—  Marta!
Omal nie krzyknął w- glos i tak nagi© ze- 

Słabł, że musiał oprzeć się o mur.
—  Mai ta, tutaj... z n.mi... —  wńowalo mu 

(W myśli.
N lc pamiętał, że jest wraz z  wmjem, nie po­

myślał, dlaczego tutaj być może, iriiat przed 
oczyma dopiero co widziany obraz Marcclki w 
automobilu, na kolanach oficerów, i nie móg1 
Btrząsnąć z myśli nieodpornie nasuwającego się 
zestawienia. Towarzystwo zrównało się z nim 
tjmezasem. Stal ośw-ietlony latarnią, zdrę­
twiały, nieprzytomny, a nrzed oczyma latah

mu jak ieś  czarne pociski, iaby kule nie wyda­
jące gw izdu w locie.

—  Aa aa...
Profesor Kalikst -pBzyst»nął zdumiony, po­

tem uśmiechnął się mile, uohjdając cylindra. Za-| 
ti‘zymali się wszyscy. Y\ mnisz widział tylko 
samą Martę i  ujrzał, że rzuciła się w tył w prze­
rażeniu nagłom, jakby stąpiwszy na brzeg prze­
paś..! Ale za sekundę opanowała się, na twarzy; 
pobladłej zjawił się konweneyonalny uśmiech.’ 

_ —  Aaa... —  powtórzy) profesor. —  Jakże się' 
cieszę! Orl wdekow nie widziałem. Gdzież się 
to kochany doktór -ukrywa? Co? Ską-uże pan 
wraca? —  objął spojrzeniem ubłoconego.

—  Co to za podejrzany człowiek?" —  są - 
tal nagle kapitan.

Marta zwróciła s:ę _ku niemu nagłym ruchem 
i powiedz!ała dobitnie:

— Obrażasz mnie pan, kapitanie!
1 zaraz, blada, z wysdkiern niewypowiedzia­

nym, panując jednak nad głosom zaczęła przed ■ 
stawiać:

— Pan kapitan Gródecki... pan doktór Wie- 
i tisz, mój narzeczony...

Ostatnie słowo padło, jak strzał karabinowy. 
Kanonik, stojący dotychczas w  osłupieniu, rzu­
cił się wstecz. Na szczęście nikł nań nie patrzył 
w tej chwili. Profesor stal pozieleniały, z zęba­
mi zaciśnięteini, a pręga ciemna zarysowała sir 
pionowo na jego czele. Był jak tygrys przed 
ikokicm. Yfieiusz zlodowaciał. Zrozumiał, że 
-Marta daje siebie na zastaw za iego życie i bez­
pieczeństwo, stwarzając dla profesora prze­
szkodę trudną do wzięcia, wobec kapitana zaś 
iczv na znana szablonową oficerską kurtoazyę

dla dam, i przez myśl mu mi gnęło: Czy to  po­
może, czy to wystarczy... Jeśli nie, natenczas i 
ona... i kanonik...

—  Bardzo przepraszam, najmocniej prze­
praszam... —  usprawiedliwiał się kapitan. —  
Nie mogłem znać... kzwieuitie,.. Tak w’y z nami 
w kino... Ha?

Rodawral rękę, byl cały w ukłonach, tylko 
ki'ka razy musnął wzrokiem zawalane ubranie 
Wierusza.

—  Przepraszam, nie pójdę, nie mogę... zmo­
kłem... nie podobieństwa... państwo wybaczą!

1 uchylając niczręezrde czapki, skłonił się i 
odszedł szybko Gdy był zaledwo o kilka kro­
ków’, usłyszał głos kapitana:

— Oryginalny człowiek... oryginalny... na 
taki deszcz., no, gdyby on n;e wasz. bariszna, 
to iabym jego... orjąginałny, ze wsi cni orygi­
nalny...

—  Ooo, i bardzo nawet! — przytakiwał pro­
fesor. Nadzwyczaj oryginalny...

Mimo oddalenia, Wierusz słyszał syk  tego 
głosu.

Doleciał go jeszcze głośny, ne.-wowyą histe­
ryczny śmiecli Marty, pogłos jakichś słów jej, 
potem otoczyła go clr a zupełna.

Otępiał teraz, zesłabł, jakby p0 \ezmiernym  
wysiłku fizjeznym. Ten 'błyskawicznie prze- 
miniony moment zawierał w  .-obie tyle treści, 
tak bardzo kosztowa! go duchowe, że na naj­
bliższe godziny nie pozostało w nim więcei si­
ły odrzutu, jak w  zdepta nom źdźble trawy. 
Usiadł na schodkach, jakiegoś zamkniętego 
sklepiku, opuścił głowę na piersi j pozostał tak 
bez ruchu.

W szystko się skłębiło w jakiś jeden potwor­
ny. pow!kłary sp lot

Marta Myślał teraz ustawiczni© o jej czynie 
r ziwnym, niespodziewanym, o rzucie przy­
tomnym na. sr ilę losu tych wartości, które były  
pod ręką, a które mogły ją jeszcze przeważyć 
ua stronę żyda, powstrzymać choćby w upad 
ku na stronę śmierci. j

Tak, ale czy w-ystarczy tych ciężarków rzu 
conych gestem zdecydowanym, śmiałym co si 
zowie. Czy wystarczy? Nie wchodził w rozwa­
żanie szczegółów’. Nie miał na to sił, nie zata-', 
piał się w rozważanie szans, stworzonych mo­
mentem ostatnim. Czuł tylko półświadomie, że' 
powstrzymany został w locie, skierowanTr w ja­
kąś drogę okrężną, zygzakowatą, że wszystko 
na cbwnię ocalone.

2-atłuł ł mu się l w piersiach śmiech, gdy 
przemknęło przez myśl, po co Marta szła do ki­
na. głupstwo, to jest przecież Marta. Zatracił 
poczucie czasu, nie wiedział, jak długo siedzi, 
■nociaż czasem wstawało w nim to pytanie. 

Dopiero gdy głód mu mrnzął doskwierać wy- 
rnźuie, uczuł jakieś jakby politowanie nad so­
bą samym. Nie jadł od rana. Wstał i ruszył na 
przedmieście. Do domu, czuł to, lepiej nie iść 
Od jadania w~ Bristolu odwykł od czasu nierw- 
szej rozmo>vy z Kalikstem. Teraz więc z przy­
zwyczajenia skierował się ku podmiejskiej spe­
lunce, gdzie obyczajem nowym juz podawano 
jakieś straszliwie ostre przysmaki rosyjskie i 
ogromne porcy© ryżu z cynamonem. Cieszenia, 
niska sma zatłoczona była zawsze podjfmcra- 
mi i dziewkami przystrojonemi w paradne su-j 
knie, uokradzione z opuszczonych, porozbija-.

nych mieszkań. Znane tu Wierusza a właści­
ciel zydek otaczał go nr.wet 'specjalnymi 
względami, chronił riejeanokrotwe, niepostrze­
żenie ułatwiał niejedno, kierowany instynktem 
jakimś właściwym tej rasie prastarej, dziwnym, 
lyłokroc czasu wojny przejawionym tajemni­
czym instynktem, odziedziczonym może do 
przodkach, którzy oziagnęli wiedzę tajemną 
czasu niewoli babilońskiej.

T u ta j przwimował W ierusz w uścisku dłoni 
m ałe, szyfrow ane k a rteczk i i daw ał swmjc, ty ­
tu łem  jałm użny, dziw acznym , obszarpanym  n© 
sta ciem , posiadającym  je d n a k  przepustk i i 
pozwmlenia z podpisam i w ysoko postaw ionych 
osobistości, n iezw ykle dobrze w y k o n an . mi, 
oraz pieczęciam i n ie istn ie jących  dyw izyj, tu ta j 
p rzy jaźnił się z praw dziw ym i i niepraw dziw ym i 
se łdatam i, słuchał ich piosnek i uczył swoich 
sk leconych  naprędce z konieczn jrch  dla nor© 
zum ienia się słówą tu ta j WTOszcie b ad a ł liczbę 
WTCga, jakość  pułków , n astró j arm ii dopom a­
g a jąc  nieraz do n u rtu jąceg o  *oswobodzicieli« 
zniechęcenia i rJoprawm m yślności, ja k ą ś  zrę­
czną, m isternie -om otaną w ieścią, k tó ra  niby 
kam yczek  s trąco n y  z gór, toczy ła Mo dalej, 
n rzem ieniając się czasem  w sporą rawinę. Tu­
ta j szukać  W ierusza nie byłoby przyszło na 
m y śl n ikom u, a  stąd  w łaśn e m ógł o n  najlepiej 
prow adzić  sw oją  roboię. N ieraz ni es po dziewa 
m e, w  jednej chwili, po k ilku  słow ach podpi 
tego  kolejarza-żo łn ierza, w iedział dużo lepiej, 
ile przyszło w agonów  am nniey i 'na daną linię 
bojow a, niż sz tab  g łów ny.

  (C .a .,n .\
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,W 'zaoraj w południe odby ło  się pożegnanie 
u stępu1 -cego p rezyden ta  e ą iu  apelacyjnego, 
eKsc. W ifoida H a u s n e r a ,  przeniesionego na 
własne żądanie w stan  spoczynku. W w ielkiej, 
secesyjnej saU sądu  k ra jow ego  w yższego ze­
brało się grem ium  sędziów  apelacy jnych , % pre­
zydentem  senatu p. Stebołskim  na, czele, pre­
zydenci sądu  k ra j. cyw ilnego i  karnego , naczel­
n icy  sądów  pow iatow ych, w re sz u e  d e le g a c je  
sędziów w szystk ich  sądów  krakow skich .

Do ustępu jącego  p rezyden ta  przem ów ił w 
ciepłych i serdecznych , oraz w ym ow nych stó­
w ach p rezyden t sen a tu  p. S t e b e l s k i ,  pod­
nosząc zasługi jego około p odn itsien ia  i udo- 
skonabiiia, sądcYTiic-twa.

„W ymagałaś — mówił wice-prezydent Sttbel 
•ki — by sęcMa szedł z postępem prawa i czasu, 
a orzekając o najwyższych dobrach człowieka, by 
nie był ślepym jedynie wykonawcą martwej lite 
ry prawa... Z wytężoną uwagą śh dzile-ś i czuwałeś 
aad należytym tokjpm azynno&d, w szelki“ z d rop  
asuiwając zapory, które prawidłowo tamowały urzę­
dowanie. Przecdążonym sądom niosłeś ulgę, a  gdy 
przyczyny tego przeciążenia tkwiły głównie w nie 
loatrueczn/m wyposażeniu naszych sądów, czyni­
łeś usilne starania, o pomnożenie sił i starania te 
ponawiałeś niema! rok rocznie. Zabiegi te odnosiły 
skutek, jatki w danj eh warunkach był tytko możli­
wy. Ze swej strony, by odciążyć sądy, wprowadzi­
łeś uproszczenia i 'ułatwienia w załatwianiu spraw 
sądowych, wydałeś też zarządzania, zmierzające do 
lepszego wyszkolenia sił pomocniczych. Praca two­
ja, której niosłeś w ofierze nawet zdrowie swoje, 
piecza nad sądami, nie po*B»teły bezowocne. Pod 
1 woioi kierunkiem stał się wymiar sprawiedbwośc; 
poprawny, a sądy tr.asze nie ustępowały w ni ozora 
pod względom trafności judyka tiuy, szybk ości po­
stępowania, sądom innych apełacyi urzędującym w 
odmiennych, o w.’cle Korzystniejszych warunkach. 
Owe dawne znane, ,po większej zresztą części nie­
uzasadnione skargi i utyskiwania na  nasze sądo­
wnictwo ust a ty a naczelny zarząd sprawiedlwości 
nic szczędził sądom pochwał i nknania. W okresie, 
w któiym stałeś na czole sądów w tutej jzym okię- 
gu apelacyjnym, weszło mnogo ustaw w życie, k tó­
rych wykonanie przypadło sądom. W powstaniu 
tych ustaw brałeś, EkseeJencyo, żywy udział, a 
prace twoje, nacechowane głęboką wiedzą i znaw­
stwem rzeczy, budziły podziw i zyskiwały po­
wszechne uznanie.

Szczególną uwagę zwrócono w ostatnich czasach 
na inteuL-.ywmiejsze sprawowanie opieki sądowej i 
zajęto się sprawą dziecka. W ważnej tej — więcej 
społecznej sprawie — rozwinąłeś Ekscelemcyo, jako 
prezydent i jako przewodiiozony komróetu krajowe 
go zachodniu-galicyjskiego dla ochrony dziecka 
owocną. a w dobie niniejszej, kiedy straszliwa woj­
na pozbawiła tyle dzieci ojców i żywicieli, zba­
wienną dziaLilność.

Do pracy w-spółdzielczej nawoływałeś nń jedno­
k ro tn e  sądy powołane i obowiązane <łu tego z mo­
cy ustawy, gam zaś światłą radą ,<wyftn!wnem zda­
niem i przysp^rzan t-m znacznych funduszów uła- 

71 lpś spełnienie zadań i celów, w doniosłej tej 
dl; kraju sprawie społeczeństwu zakreślonych.

O.oza wojny nie uini<nęla i  sądów — najazd mie- 
pwyjaeielski ponaa-zcaył akta, księgi gruntowe, 
sprzęty i budynki sądowe, ie-zwloeznie po wypar­
ciu nieprzyjaciela, zarządziłeś wszystko, c-o było 
pr-iroobne do nonnałnegG urzędowania sądów i do 
ochrony stron od k r # ,  w ykJdycłi wskutek zni­
szczenia aktów.

U stosunku do podtt ładnych byłeś wyrozumia­
łym zwiienzcbnikicm, — każdy znajdował do ciebie 
pr/ysięf _  wszelkie uzasadnione prośby, przychyl­
ne zalaiiwienie i życzliwe peparcie.

Twoja troskliwość o podwładnych ci urzędni­
kach uwydatniła się w ealoj pełni, kiedy przed fi 
larty wskutek wydarzeń wojunnyeh przeważna część 
urzędników szuk 'ć mtu,;a.la scbroiiieaia po/.a grani­
cami kraju!11 

P r e z y d e n t  E l a n s n e r  o d p o w i e d z i a ł ;  
„Chwila, gdy człowiek dobrej woli widzi się znie­

wolonym odłożyć raz ma zawsze narzędzie, ktÓTem 
rat ował przez la t 40, jcet dla niego chwilą prze­

łomową, chwilą smutku i żalu. To też z ciężkie m 
sercem przychodzę żegnać się dzo.aaj; żegnać się 
z tem-i sta remi m uranii sądowemu, żeguać się z ty­
mi, z którym i i dJa których procowalcon, żegnać się 
wreszcie z robotą życia cakgu. Dziękuję z p< łnego 
serca prezydentowi senatu za jego dobre, a po­
chlebne słowa, a  p;rzedew--.zysddem za jego 13-le- 

iic^ nieamorctow;mo wspó łpraeo wnłctw o, które 
dsśęi I jego wy sofcim zaletom umysłu i charakteru, 
zj( dnafj serca nas wszystkich, dziękuję panom tu 
obecnym, żeście zechcieli przybyć, aby się ze mną 
pożegnać, a wreszcie dziękuję wszystkim funkryo- 
tiaryuszem tutejszego okręgu apelacyjnego za- Ich 
pracę.

i cjęzka to była i owocna praca! Dwanaście lat 
temu w tej eto  sali, pizyjmując ówczesnego szefa 
narządu sprawiedldwcśc::, wyraziłem przekonanie, 
zt . ą, y  'n.is.fi6 dorosły izo wszech jiunr s wojom u za- 
dttaiur, oraz nadzieję ciągłego ich postępu i rozwo- 

ądze, że nie omyliłem się Bęclziowie nasi to 
synów n narodu, story w ciągu sw rch dziejów po- 
łozb onewych nauczył się jak największe swe do 

rn cenie :w o;i Orawo, tn nagie, to tak  często po- 
«ep,ywant* prawo. Naród, którego poozu 
* v e ,  daje gwaraacvę idealnego
Stanu sędziowskiego.

i t -ż w idzimy, żo sądy' nasze rozwijały się i 
wydoskonalały z każdym rokiem pomimo przecią­
żenia i lanych trudnych warunków, wśród których 
pracować aiuaiałj. Tempo czynności sądowych 
prz\ spiet/.ylo się, „uległości na ogól zmalały, po- 
*1' P0fl aaie s,'«<łKOwe i opieka nad dziećmi ukształ- 

t  ? ! *  nowoczesnych postulatów, akeya
i£*  gontowych i zakładania ksiąg 

owych w w ię ia  się pomyślnie, a liczny zastęp 
nowych ustaw które przeobrażać nasz życie

“ 3l” 'y * * *  ' " W * *  a sę-fciiw ń i
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ryi, szefem pfpkur&Doayi państwa drem Toka­
rzem, prokuratorem dretm Jendiem oraz zastęp­
cami prokuratora imieniem przybyłych prze­
mówił serdecznie szef madprołairatoryi p. dr 
C z y s z c z ą n ,  dziękując za gorliwe i życzli­
we popieranie epraw urzędowych prokaratoryi.

rrezydent H a u s n e r  podziękował za wy­
rażone uczucia i serdecznie ze wszystkimi się 
pożegnał.

RAJMUND BERGEL.

Modlitwa.
Ze? była cała łanami pachnąca, v' ł  
'/Jo^cma, słońce rn, a strojna kioiałdmi, 
lor ów zieloną gęstwiną szumiąca 

1 zapatrzona modre/ni strugami 
w  sznury ió 'aw ie, błądzące po niebie —  
Tam  serca ciszą słał m odły dc Ciebie 

O Folsko!

Że teraz- reda zasiana }grobami,
Pod krzyże ścielesz ż y w A y  najczystsze,
Źe śmiecisz św iatu pożarów łunami 
A  Turem bogactwem1 popioły i zgliszcze, 
t e  w  pobojowisk upadasz żałobie,
To serca bólem sie modlę ku  Tobie 

O Polsko!

t e  zamiast dawniej królew skiej purpury  
Masz płaszcz z pożogi i le ki w  rubiny  
Zamiasi klejnotów ; że latach wichury,
W vn ogich szeregach giną Twoje syny,
'A dłoń ich obca w żó łtym  piargu grzebie - 
Serca ofiarą się modlę do Ciebie 

O Polsko!

t e  w ogniu stoją Twe miasta i sioła,
W  chrzęście oręża, kurzaw ie i dymie, 
t e  szczęk się broni podnosi dokoła  
Tych, k tó rzy  walczą dzisiaj w  T w o p  inuę, 
To,serca wiarą się modlę ku  Tobie 
Na ojców naszych nie pomszczonym  grobie 

O Polsko!

Lecz, że znów  kiedyś rozblyśniesz kw iatam i 
Ruń świeża skry je  krw aw ych bitew ślady , 
Że znów  rozpachną Tw e pola zborami, 
t e  wrócą ptaków  odlotnych gromady,
A  bór się szum ną pieśnią r oz kolebie —  
Serca nadzieją się modlę do Cieb:e 

O Polsko! Polsko!

icie prawa 
wprost

szych.
A gdy 

w krok 
wie nasi

przyszedł c \ z ł  i czas * ojny, widaimy jaŁ- 
za c z a ją c ą  się *awazyą potopu]., ^ a i o -  
, ałę na dymiących je lc z e  zgHszcaach 

nieraz o chłodzie i głodzie głosić luduwi swaora 
ewangelię słusznego prawa. Widzimy nareszcie, jak 
w -zdobytych przez wojska nasze obszarach sędzio­
wie nasi pracują z poświęceniem, jak zjednują sobie 
pełne uznanie obecnych swych przełożonych i peł­
ne zaufa u e  ludu dla sędziego-Polaka.

\ wzniosłem uczuciem, iż przez la t tyle byłem 
członkiem waszego stanu, opuszczam moje stano 
wwko, prosząc panów, abyście mi w sercach tva- 
łz>ib zachowali przj^azne wspomnienie11.

pnio żegnali ustępującego prezydenta 
em . nadprokmatoryi paiistwa r. dw. dr K. 
Uayszczan, wraz z urzędnikann nadprokurato-

„Aibeitcr-Zei-tung" przynosi w paą- 
tkow jm  numerze następujący obrar 
zek:

• * -  Dzień dobry! Gzy mogę oglądnąć pokój?
Proszę bardzo, proszę tylko wejść.

Okrąglutka gospodyń: douiu spieszy, naprzód i 
puka do drzwi pokoju, z którego dochodzą stłumio­
ne głosy

— Ozy można wejść? Pewien pan chce oglądnąć 
pokój.

W pokoju nastąpiła cisza, a wśród niej zabrzmia­
ło zbyt może głośne:

— Proszę.
Rzucam przelotne spojrzenie przez drzwi na pół 

otwarte: duży pokój; trzy dorosłe dziewczęta, k tó­
re w pumieszaniu spoglądają po sobie; iak iś  po­
deszła kobieta; jakaś młoda m atka z niemowlę­
ciem u zwiędłej piersi; dwoje, dzieci o wielkich, zdu­
mionych oczach.

— Dziękuję... Proszę wybaczyć, że przeszka 
dżum, — Zamykam ostrożnie drzwi, cofam saę do 
przedpokoju i mówię do okrągłej gospodyni, 'która 
cz< ka:

— To są chyba uchodźcy?
— Tak. Ach — ci nieszczęśliwi ludzie. Dwoje z 

tych dziewcząt, to siostry. Reszta jest sobie zupeł­
nie obcą. Spotkali się podczas ucieczki, a komitet 
opieki nad uchodźcami zostawił ich razem. [Wda­
łam kom itetów  ten pokój do rozporządzenia, ale 
dłużej nie zdołam juz tego znieść.

— Powodują dużo trudu? Nie utrzym ują czy­
stości?

— Ależ nie. Utrzymują nadzwyczajny porzą­
dek., tacy skromni, dobrzy ludzie. Ale nie mogę 
już patrzeć na tę nędzę. Gdy rormawiam z  nimi, to 
zmuszają się do spokoju i swobody, ale gdy zapa­
dnie wiec-zoma cisza, a  dzieci śpią, słyszę ich płacz 
stłumiony, liędę komitetowi płacić datek miesię­
czny, ale tych nieszczęsnych ludzi nie chcę mieć 
u siebie, nie mogę pa-trzeo na ich nędzę.

Drzwi od pokoju odchylił)'- się. Przez wąski o- 
twór wysunął się mały chłopaczek.

— Dostaniemy dzisiaj cukierków — mówił, spo­
glądając na nas roz,j i śnionym wzrokiem.

— Cukierki? Naprawdę? — zawołała gospodyni 
w przesadnem zdziwieniu.

— Tak, cukierki. Ciotka Ema po-.viedz.ia-ła, że. ku­
pi nam cukierków, jeżeli listonosz coś jej przy­
niesie.

I śmiejąc się szczęśliwym śmiechem dziecka, chło­
pak zniknął napowrót w pokoju.

Gospouyni w  milczeniu spoglądała -za dzieckiem.
— Dlaczego Bóg tyle nieszczęść zestal na lu- 

rlzi? — Diówiła smutnie.

K raków , 8 październ ika.

Stypendyum im. ś. p. Tomasza Sołtysika. Otizy- 
inujemy następujące pismo: Już Frycz Modrzew­
ski w XVI. wieku w dziele *0 naprawie Rzeczy­
pospolitej* w księdze >0 szkole* ir.ówi: ->Nigdy 
okrom osobliwego gryzienia na ten nieporządek 
patrzeć nie mogę, gdy widzę, ano mistrzów szkol­
nych praw ie za nic nie mają*-, a  przecież »nie 
mniejszą-ć pracę ma nauczyciel szkolny, niżli kto 
inny, pożytek z nich równy, albo więtszy*. Za złe 
bierze społeczeństwu i karci je, iż wyżej szacuje 
ono zawody inne, nie pomnąc, że nauczyciel — to 
wychowawca następnych pokoleń, żo stan nauczy­
cielstwa i szkoły — lo wskazówka zdrowia moral­
nego i poziomu umysłowego danego społeczeństwa.

T ak rozumował człowiek, który był chlubą i du- 
urą naszej ujczyzny umysł jeden z najszlachetniej­
szych nie tjlk o  Polski XVI. wieku, ale całej ów­
czesnej Europy.

Literaturę ojczystą, jej dzieje, a  w nich liistoryę 
wychowania znal dobrze i. p. T o m a s z  S o ł t y

duszą, całym swoim niepowszednim talentem, zna­
mienną bystrością umysłu, szeroką wiedzą i do 
brocią serca. Być dobrym nauczycielem i kształcić 
w tym  kierunku dobrych współpracowników — to 
był ideał, do którego dążył przez całe życie. Ko­
chać młodzież, dla niej z drugimi pracować i przez 
nią budować lepszą, bo promienną przyszłość na­
rodu — to było jego przykazanie, którem kierował 
się przedew szystkiem.

Zasłużył za to na pamięć wieiką i trwałą, zasłu­
żył na pomnik wyniosły, godny jego ideałów' i p ra ­
cy... Ze zaś miłość ojczyzny, zawodu nauczycielskie­
go i młodzieży była w nim i jego życm cecha naj­
znamienitszą, tedy  pomnik ku czci tego niespo­
żytego pracownika wystawiony — musi mówić
0 tej jego miłości, jego szczerem i gorącem sercu.

Taką też myślą kierowało się grono nauczyciel­
skie III. gimnazyum w Krakowie, kiedy na bolesną
1 niespodzianą wiadomość o śmierci ś. p. Sołtysika 
jednogłośną powzięło uchwałę, by celem uczczenia 
Jego pamięci, zasług i najszczytniejszego pojmowa­
nia obowiązków nauczycielskich — wystawić mu 
pomnik trwały a żywy, o miłości zmarłego dla mło­
dzieży świadczący, w postaci s t y p o n d y u m  
i m. ś. p T. S o 11 y  s i k  a — stypendy um dla ucz 
niów szkół średnich, biednych, a pilnie i dobrze 
się uczących.

Uchwala grona bez echa nie pozostała. W kilka 
dni popłynęły na ten cel datki. Lecz te fundusze 
nie wystarczą. Jeśli pom iik ma być godny zmar­
łego, jeśli istotnie ma być trwały, by zapoczątko­
wany funJusz wzrastał i pomnażał się szybko a 
szczodrze. To też grono nauczycielskie III. gimna­
zyum zwraca się z najgorętszą prośbą do wszyst­
kich, którymi dobro młudzieży leży na sercu, do 
wszystkich znajomych, przyjaciół i wielbicieli, zwła­
szcza do byłych uczniów i wychowanków zmarłe­
go, by bogdaj najdrobniejszą kwotą przyczynili się 
do budowy pomnika, który z jednej strony niechaj 
świadczy o wdzięczności naszej dla prawdziwych 
zasług i niestrudzonej pracy, z drogiej niech mówi 
o umiłowaniu przez nas młodzieży, a przez nią o 
trosce i czuwaniu nad przyszłą dolą naszego kraju.

Dotychczasowy w ^kaz datków: Grono nauczy­
cielskie gimnazyum III. w Krakowie 12(5 K; ucz­
niowie gimnazyum U h 595 K; pp. Bujwidowie 
200 K, grono nauczycielskie seminaryum żeńskie­
go w Krakowie 10(5 K; Rada miejska krokowska 
100 K; p. Andrzej Korzeniowski, podporucznik I, 
brygady Legionów polskich 40 K; p. lirowa Koh- 
aow a 10 K; p. W achal 20 K; p. Galas 1 K; hr. Ta­
deusz Dzieduszycki 200 K; p. dr Adam Doboszyń- 
ski 50 K; p. Stanisław Koprowicz 30 K; p. Massa- 
rowa 20 K. 1

Dalsze datki prosimy najgoręcej przesyłać na 
ręce radcy D. Czechowskiego, Kraków, III. gimna­
zyum (ulica Sobieskiego).

Wiadomości osobiste. P. Stanisław K e m p n e r, 
redaktor „Nowej Gazety11 przybył z Warszawy do 
Krakowa.

Dla superarhitrowanych legionistów. D eparta 
ment opieki N. K N. zawiadamia, że w sanatoryunl 
Departamentu opieki dla suporarbitrowanych le­
gionistów, chorych piersiowo, w Zakopanem, jest 
obecnie siedm miejsc wolnych. Zgłoszenia, poparte 
orzeczeniem lekarskiem, przyjmuje biuro główne 
Departamentu opieki, ulica Batorego 1. 20 w Kra­
kowie.

Walne zgromadzenie Centralnego Związku Tow. 
właścicieli realności w zachodniej Gailieyi odbę- 
daie się w niedzielę 8 bm. o  godzinie S ’A po po­
łudniu iw sali Rady powiatowej przy ulicy Pijar- 
skic j, ma którem omawiane będą aktualne i właści­
cieli realności żywo obchodzące sprawy.

Zarząd staiej pracowni ozdób polddcb Ea drzew­
ko Liga P om ocy  pjatimysłowej, utworzonej po ukoń 
c-zouym kursie, pragnąc rozszerzyć znajomość tej 
po syte ornej gałęzi przemysłu domowego wrśród n a j­
szerszych warstw społeczoiistwa naszego postano­
wił przyjąć kilkanaście uo/.ouic na bezpłatną naukę. 
Nauka odbywać się będzie w  godzinach rannych i 
pof obi dniowych, a obejmie wsaelkie ozdoby, tj. 
koszyczki z plociomuk, łyczka:, bibułki -wyroby z 
kartonu, jedwabiu, blaszek, bort, wstążeczek itd. 
Po miesiącu nauki będą; mogły uczenie o znaleźć 
stałe zatrudnienie w pracowni. Zgłoszenia przyjmuje 
Biurc l ig i  Pomocy fiwrrmydlowóij ‘CodsuHin-je w 
(rodzinach między 11. unzed południem, ul. Straszew­
skiego 23.

Z Towarzystwa Sztuk pięknych w Krakowie do­
noszą, że na wystawie obecnej pomieszczono sze­
reg prac Maryi Niedzielskiej. .

F raków  bez wody. Do óm bezmięsnych i bez­
tłuszczowych przybył nam nagle wczoraj, dzięki 
niewytlomaczonej »vis major* dziej... b e z w o ­
d n y  z powodu pęknięcia głównej zbiornikowej 
rury wodociągowej na Zwierzyńcu u wylotu ulicy 
Lelewela. Żyjemy wprawdzie w w yją1 k>wych cza­
sach wojennych i różnych braków nie bierzemy już 
tragicznie, jednakowoż przy największem samoza­
parciu się bez wody istotnie obejść się nic można. 
Zrozumiały więc był wczoraj kłopot publiczności 
krakowskiej, kiedy rano w wodociągael nagle wo­
dy zabrakło. Uganiały też przez cały dzień wczo­
rajszy służące ze dzbankami do studzien prywat­
nych, przy których panował wszedzie natłok, oraz 
beczkowozów, które w liczbie 1 rozwoziły wo ię 
po calem mieście do późnego wieczora. Oczywi­
ście w kawiarniach wczoraj nigdzie też wody nie 
podawano, jedynie sodową,, której nawet tu  i ów­
dzie zabrakło. W wodociągach, umieszczonych w 
parterowych mieszkaniach, zapasy wody jeszcze 
wczoraj przed południem się zna dowaly.

Roboiy około wymiany pękniętej rury prowa­
dzono energicznie bez przerwy przez cały dzień; 
roboty te wykonywane także i w nocy przj świo-

:

kszy ze względu na nizszą cenę tego mięsa. Gmina 
krakow ska zakupiła już kilkaset sztuk baranów, 
które umieszczono w stajniach na placu powyśei- 
gowym za parkiem dra Jordan a. . .

Zapowiedź matchu -Gracovii* z 3>Po-onią* lwow­
ską wwbudziła w Krakowie żywe zainteresowanie. 
Zawody te miały i w czasie pokoju niezwykłą siłę 
przyciągającą. Dzisiaj, w okresie ubogim w wyda­
rzenia sportowe, stanowią rzadki wypadek. Po­
czątek mateliti, który odbędzie się bez względu na 
pogodę, punktualnie o godzinie trzeciej po połu­
dniu. 1

Potwierdzenie legiłymacyj kolejowych na rok 
1917. Dyrokcya kolei państwowych w  Krakowie 
zawiadamia wszystkich, do jej okręgu ewidencyj­
nie przynależnych emerytów' kolejowych, tudzież 
wdowy po funkcyonaryuszacli kolei państwowych, 
k tórzy mieszkają w Krakowio i Podgorzu, ażeby 
legitymacye swoje i członków swojej rodziny prze­
słali do potwierdzenia ważności na rok 1917 w 
czasie od 15 do 30 listopada 191G roku wprost do 
wymienionej dyrekcyi. Natomiast m przynależni 
i u raj emeryci i wdowy, którzy mieszkają poza 
Krakowem i Podgórzem w miejscowości, gdzie 
znajduje się stacyjny urząd kolejowy, mają w tym 
celu złożyć swoje legitymacye w odnośnym urzę­
dzie kolejowym, gdzie potwierdzenie legitymacyj 
na miejscu będzie uskutecznione. O terminie pro­
longaty legitymacyj na stacyacb, mają interesowa­
ni zasięgnąć informacyj bezpośrednio u naczelni­
ka staeyi.

Wszyscy inni emeryci i wdowy, przynależni do 
krakowskiej dyrekcyi, w których miejscu zamie­
szkania nie znajduje się stacya kolejowa, mają 
przesłać legitymacye pocztą wrjrost do wspomnia­
nej dyrekcyi w terminie wyżej podanym. Do k a ­
żdej legitym acji o przedłużenie ważności ma być 
dołączone podanie, sporządzone na przepisanym 
formularzu. W podaniach o przedłużenie legityma­
cyj dla dzieci musi być bezwarunkowo podany 
ich wiek, tudzież zatrudnienie,

Nadużycia wojskowe przed sądem. V poniedzia­
łek — jak już domeśliśmy — rozpocznie się trzy­
tygodniowa rozprawa przed sądem polowym ko­
mendy wojskowej w Krakowio przeciwko 19 oso­
bom, oskarżonym o fałszowanie lub pośrednicz-enie 
w fałszowaniu legitymacyj, uwalniających od słu­
żby wojskowej. Rozprawa toczyć się będzie w sali 
sądu przysięgłych przy ulicy Poselskiej, k tórą  w 
dniu wczorajszym odpowiednio przygotowano. — 
Rozprawie będzie przewodniczył generał - ma;or 
N a u m  a n n ,  a prowadzić ją będzie nadporucznik- 
audytor dr R e n t ,  oskarżenie popierać będzie ka- 
pitan-audytor p. Z e g a r a c. Obronę oskarżonych 
Rieserów objął adwrokat. dr R e s k i ,  Kazimierza 
Sataleckiego dr Joachim G r o s s ,  W inzelbcrga di 
A r o n s o h n  z Podgórza

Uregulowanie obrotu dziczyzną. Ogłoszone dinia 
5 hm. irozp-orz. umędowe reguluje obrót i handel 
.wcRdkiego rodzaju Azń-zyzną. W myśl tego roz­
porządzenia właściciele lub dzierżawcy polowania 
obowiązani są .oddawać odpowiednim urzędom 
przejmującym, które zostaną ustanowione, pewną 
ozęśe zdobyczy iz łowów. Ta podlegająca oddaniu 
część zdobyczy tak została określona: z każdych 
zastrzelonych podczas całego okresu polowania 
100—500 zajęcy 40%, z każdych dalszych 500 za­
jęcy 00%, z dalszych 1000 zajęcy 80% , z  każdej 
jeszcze dalszej liczby 90% . Z łupu rogaczy (naj­
mniej 3 sztuki) musi być oddana tra -ria  część — 
tylko całe sztuki. Ceny dla urzędów przejmujących 
tak zostały okieślon-e rogacze za  1 kg 2 K 20 h, 
za 1 kg sarniny 3 K 50 h, aa 1 zającu 4 K 50 h. 
Urzędy przejmująco będą wJżdiafelać dziczyiznę oo- 
dług wskazań władz k-rajotwyclr, aby ludność była 
w ■'"nią -zaopatrzona równomiernie, ministerstwo 
spraw wewnętrznych ma prawo poczynić spocyaLne 
zarządzenia. Właścieic-le polowania obowiązani są 

1 października, 30 listopadai i  31 grudnia uoduć 
wladzoan liczbę zabiłyeh sztuk zwierzyny. Zn za­
niedbanie tego meldunku greizi kara >00 K za- szal­
kę rocacza^ 100 K z,a sarnę 5 10 K za Każdego za 
jqcn.

Przemyśl, G października. (Za duszę ś. | ad ;u- 
sza K wpiela. — Muz.ykalno - deklam atorska Aka­
demia).

W piątek, dnia G b. m., odbyło się w kościele ka­
tedralnym nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. Tadeusza K u r p i e 1 a, sierżanta Legionów 
polskich, poległego śmiercią bohaterską wr dniu 
5 października 19l5 roku pod Rarańczą.

Na rzecz funduszu utrzym ania i ozdobienia gro­
bów wojennych odbędzie się we wtorek, dnia 10, 
i we środę, linia 11 b m., w  salacli kasyna wojsko­
wego muzykalno - deldamacyjna Akademia, pod 
protektoratem  ks. biskupa Pelczara. W wieczorze 
biorą udział między innymi śpiewaczka komnato­
wa, pani K lara Pfau ze Lwowa i aktorka wiedeń­
sk ie j1 »Neue Wiener Bulmc* panna Mina Steuer- 
mann i inne wybitne siły artystyczne.

Lwów — inwalidom. Podczas dwócli dni zbiór 
ki publi-cizinej składek n a  kmanidów we Lwowie, w 
niedzielę dnia 1 bm. i we środę, zebrano do pu- 
szek, wedle dotychczasowych obliczeń, ok-olo 4000
koron. •

Rektorat politechniki lwowskiej ogłasza konkurs 
celem obsadzenia posady asystenta przy katedrze 
budownictwa żelazno-betonowcgo. — Ta posada, 
z k tórą  połączone jest wynagrodzenie roczne w 
kwocie y.400—1.700 K, będzie nadana przez grono 
profesorów na dwa lata. Pierwszeństwo w uzyska­
niu tej posady będą mieć ci kandydaci, któi^y się 
wykażą świadectwem drugiego egzaminu ń  udowe­
go. Podania o tę posadę, wystosowane do grona 
profesorów szkoły politocbnicznoj i zaopatrzone

tle acetylenowem, tak, ażeby rurociąg na rano był i w p0t,r7,ebno dokumenty, w dowody dokładnej zna- 
w zupełności gotowy. Naprawę rury  wykonywał jein,0fe i języka polskiego, rudzież świadectwo mo 

□rych jeszcze wiizorajszej ra]n0§cj j zachowania się, wy;oddział pionierów, których 
nocy przydzieliła komenda twierdzy Nad p acam i 
czuwali: wiceprezydent Sare i dyrektor wodociągu 
miejskiego p. Jaszczuruwski. Dzr-iaj rano, o ile ro­
boty w zupełności około wymiany rury  będą ukoń­
czone, woda już wszędzie się ziiajdzie, lecz trzeba 
być przygotowanym na to, że będzie ona przez 
kilka godzin brudna, niemożliwa do użycia.

Z powodu wykonywanych robót około wymiany 
rury, ruch tramwajowy wczorcj na ulicy Zwierzy­
nieckiej wstrzymano.

Sprzedaż mięsa baraniego w Krakowie. W dmu 
wczorajszym otwarto w Krakowie przy placu J a ­
błonowskich jatkę miejską z baraniną Na j „w ar­
cie to przybyli: wiceprezydenci m iasta J . K. Fe-

zystawione przez pań­
stwowe władze policyjne (dyrekcyę polieyi, wzgę- 
dnie starostwo), należy wnieść do rektoratu tu tej­
szej szkoły najdalej do 20 fu. m.

Zagadkowy wypadek we Lwowie. Onegdaj wie­
czorem 18-letni August IIevelka, uczeń VII. klasy 
gimnazynlnej, przyszedłszy do domu rodziców, za­
mieszkałych na Persenkówee. przedmieściu Lu o- 
wa, stracił przytumiiość i usunął się na ziem ę. Gdy 
rodzice He v elki pospieszyli na ratunek, okaza.o

okolicę serca. Ojmec

iowieŁ i K aiol Rolle i starszy radca magistratu „ y d , dochodzeń okazało się, zo t  
Zawadzki. Popyt na mięso baronie, które jest I ra napadu. Celem w; krycia spr

się, że syn icli ranny jest w ------- .
Hevelki odwiózł go zaraz na dworzec koisjywy. 
gdzie dyżurny lek aro zaopatrzył prowizor; c/.rne ra­
nę i polecił odstawić go samochodem romUmym

d?o P»« « ^ S .
awców wdrożonodeiow

dr Zawadzki kopyt na mięso omamie, kluio jesi r;(i napadu 
tańsze od wołowego i cielęcego blisko o 3 korony ■ dochodzenia. _
na kilogramie, był nadzwyczaj wielki. W ciągu o  utopienie własnej żony. i zi d  try-

iczterecłi godzin sprzedano w jatce przeszło 500 ki minąłem wizmocniosnym wyżsa igo sądu 1 ajowego

pienie żony w młynówce w Fojnie kolo Żółkwi. Do 
rozprawy ipaw ołano sizereg świaHików, Onegdaj roiz* 
prawę .przerwano, ponieważ trybunał postanonił 
wyjechać na miajsoe czynu i piTzeprowadiz-ić doohck 
dzenro naocz.nće. Wyrok zapaiść m a-dzisiaj.

M & h *
Odbuoowa Królestwa Polskiego w głównym ko 

mitecia rartunkpwyin Sprawa odbudowy miast 
i miasteczek w okupacyi austryackiej Królestwa 
Polskiego postępuje raźno naprzód. W ślad za roz 
poczętą akcyą pomiarów i planów regulacyjnych, 
sprawa realizacyi tych zamierzeń w ostatnich 
dniach pomyślnie posunęła się naprzód. Realizacyi 
planów takich, zakrojonych na, szerszą skale,1 na 
przeszkodzie stanęłyby wygórowane koszta tych 
pomiarów, to też w interesie dobra publicznego 
stwierdzić należy, że wobec zaofiarowania się 
przez Zrzeszenie geometrów warszawskich, a zwła­
szcza osób prywatnych, i to nawet sił inżynierskich 
przy cenie 5 rubli za morgę, prócz wydatków na 
pomoc w ludziach i na m ateryały .— zamierzone 
przeprowadzenie pomiarów' w ramach szczupłego 
liaucr budżetu da się przeprowadzić na szerszą 
skalę.

Zjazd prezesów rad opiekuńczych. Wczoraj w 
siedzibie rady głównej' opiekuńczej obradował zjazd 
rad opiekuńczych okupacyi niemieckiej. Przewo­
dniczył obradom prezes rady, p. D z i e r z b i c k  ?. 
Porządek dzienny zjazdu obejmował następujące 
punkty: organizacya prowincyi, ref rowsi p. A. Ol­
szewski, finanse, referował hr. ,W. Rostworowski, 
opieka nad dziećmi i młodzieżą, przedstawił p 
Troetzer.

Po przerwie obiadowej nastąpił) komunikaty za 
rząd u ' rady głównej opiekuńczo,), wolne wnioski 
i iuterpelaeye, oraz referat) w sprawki rejestrac-yi 
s tra t wojennych i odbudowy kraju.

Główną treścią obrad zjazdu było zastanowienie 
się nad projektami źródeł finansowych dla pod­
trzymania działalności rod, oraz, zespolenie akcyi 
ratunkowej i organizaeyi życia społecznego.

Run na banki warszawskie sDeutsche War- 
schauer Zeitung-; donosi: Jak  się dowiadujemy z? 
źródła pewnego, general-gubernator wobec pogło­
sek bezpodstawnych i nierozsądnych, które w ostm 
tnim czasie rozchodziły się pomiędzy ludnością 
_ wywołały mezem nieuzasadniony run na inetytii- 
cyc kredytowe, ujrzał się zniewolonym do wydan.a 
rozporządzenia, ograniczającego obowiązek wypła­
cania płatnych wkładek do stopnia, wskazanego 
przez stosunki gospodarcze. Rozpo -ządzenie obo 
wiązuje na czas od 1 października do 31 grudnia

Zmiany nazw1 ulic rrezy d ju m  polieyi zawiado 
miiu m agistrat 'warszawski, że wszelkie zmiany w 
nazwach ulic muszą fcyć zatwierdzone przez cesar 
sko-niemieekie prezydyum polieyi. Wobec te gro po 
nieważ sprawa zmiany nazw szeregu ul.e a 
szawie jest w toku, prozvdyum_ polieyi poleciłc 
złożyć sobie wnioski w tej spi a wio.

Litwacy w opałach. Hebrajska j-Hacefira* wy­
stępuje z kry tyką egzaminów maturzystów, odbv. A_! ̂  ...nmnnwel'!
W

le rOlSKi«. Zaaaa,iiiu a i^ tu id ^ n w  
0U kandydatów zaledwie 20 osób. Widocz- 
iisva egzaminacyjna usiłowała pozbyć się

X i  J J  U----f °  . ł • 3
rających sie przy uniwersytecie warszawskim pac 

kierunkiem profesora A, Kryńskiego i dyrok -"3 
W. Górskiego; gazeta rzeczona pi«ze: 

jEgzam iiia są bardzo trudne Nap.zod egzami­
nowano Z polskiego, żądając napisania utw oru aa  
temat: ^Pogląd romantyków na posłannictwo hi­
storyczne Polski*. Zadanie algebraiczne rozwiąza­
ło na 400
nie komisy;. n ------
znacznej większości egzamino-wanych. aby im me
dać matury*.

Komentując, tę notatkę, pisze jeaen z dziennik uw
warszawskicii: >Gdyby -IKccfira* zadała sobi<
trud przepędzenia chwil kilku wśród niektarycL 
egzaminowanych, nie dziwiłaby się ich sy z ffo w j*  
mozołom. Ludzie, co w rozmowie posługują się 
taką nomenklaturą: »Ka!ega« (koFg<\5, jaki je6t
•dal-iobwi padież? (trzeci przypadek), slho co wy 
jsiedm ii (slysz-di) o Słowackim?*, albo jaka tan1 
s-bukwa* (litera) jest w »zadaczy?* (zanamu) -  mc 
ilz.iwnego, stanąć muszą bezradni wobec sfuglądu 
romantyków na posłannictwo lństo.ryczn,o Fo-iski*.

Powrót biskupa Karewicza. ..Libausehe Zlg.1 do­
nosi, że ks. K a r A w i c z ,  tytularny biskup *amo- 
gi-cki, administraitoT dyeceizyi żmudr/Kiej rozesłał do 
duchowieństwa .mścjsicowego dettn ik , w Iwńryin 
'zawiadamia, że powrócił z Rosy-i do Kowna i pełni 
-już sw-oje obowiązki.

Mrs hOULAND-UDKYCKA 
rodow ita A ngielka, zn&Aa nauczycielka języka  

angielskiego
pow róciła <lo K rak o w a  i •udziela lekcyj w edług 

najnow szej m etody .
Ulica Karmelicka L. 27, parter. 75G4

Pi:? l i i i  t e i ś
szczególnie po nadraier- 

(.lum „  nem  użyciu  ciężkich p o ­
traw , alkoholu i tytoniu,, n a tu ra ln a  w oda go rzka  
F rau z  J o s e f 1 przepłukuije pr/.ewod pokarnio- 

wy bez boieści; języ k  s ta je  się czyści1 jszy^i już 
po k ró tk ie j chwili uczuw a się  ap e ty t. Tajny 
rad ca  V ai"en trap p  w  Friuikfurci,e « .  M., członek  
król. państny. u rzędu zdrow ia, stw ierdza, że 
w odę-,,F ranz J e s c i11 chętnie się pije i zaleca się 
sam a n aw e t tam , gdzie chodzi o  to , ab y  źołąd- 
kow-i dostarczyć plynow  ty lk o  w m alej ilości.

S K Ł A D K I
złożyli w Adraiiiistriicyi „Nowej Reformy:

Na Legiony: Podoficerowie i jehmroc.ze.i kane. ba­
talionowej 32 p. obi, kraj. 10 K ; N. N. Gt t zebrane 
w Wolbromiu (na zimowe ubrame); dr Al lo . -awmki 
20 K ; Kazim ierz Partmańśki £U N. _

Nu Fundusz wdów i sierot p i  leg''>m<itach. . ąd po­
koje w K iócach  *  K  b() h /.łożone przez Antomcgo

sprzedawano najwyżej rozpoczęła się onegdaj rozprawa ar ia przeciw 43- 
ały  zapas. Sprzedaż od- letniemu K o śc iw i Wolskiemu, aolmkowd z Brt.ysz :

Duszę ze sprawy karnej, dr Stan. Maków Ja l 7 K zło­
żone na kole; na jego rv«  zaimaa w eiiea na trunmę 
ś. p Kazimierza lukolajewslnego (w nrze 4,» m*me 
wymienione); Saturnin J!ravipcmes 4 K.

Na ZakltU Żurowskie-: Jozei Domnik 7 K; M alika  
DomniJ:-ł'>'t|alzew_( ka P-

Na i>om sierot ”tt. dra 1. Dembowskiego: t-rono nau­
c z y c i e l s k i e  ż * 'ń  szkoiy wydz. Jarosław, 8  K  2 0  l i ;  
katecheta ks, kan Kozak 10 K.

Dia staruszU; 3. G.: WłacUslaw śpiewak 2 K; An 
drzej Omnsta 4 K.

Dla cóHu powstańca z 31 roku: Władysław Śpie­
wak 2 K; Andrzej Omasta i K.

Repertoar tea tiu  miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W niedzielę, dnia 8 b. m. po południu: 'K aw ia­
renka*; wieczorem: »Złot) cielec* i »Grzegon 
Dandin*.

W poniedziałek, dnia 9 b. ftt; s-Przed ślubem* 
K. Zalewskiego.

)V'c w torek, dnia 10 b. m. -Zloty cielec* i -Grze 
gorz Dandin*. ;

We środę, dnia 11 b. m.: »Jetienny ptak*. (Ceny 
miejsc popularne)

»Przed ślubtrn*

s i k. I on wierzył głęboko i serdecznie, że niema logromów. Jednej osobie
szlachetniejszego powołania nad 'nauczanie, odpo- 1 kilogram. Wysprzedano cały ,  ̂ _______
wiedziainiejszego a zarazem szlachetniejszego za- bywać się będzie we środy i soboty. Nie ulega w ąt-jcza. Prokuratorya państwa c skarż a go o -zbrodnię w p  czwartek, dnia 12 b. m. 
wodu, jak nauczyciełskL To też oddal mu się całą pliwości, że popyt na baraninę będzie jeszcze wię- fck.ytobójezego morderstwa, popełnioną przez uto- K. Zalewskiego ,

os L _ i E i £ w y k ł a d a n i a  sal operacyjnych. J g j g f y  na sroły i m eb le . G u m o w e .  
© dyw any, chodniki i dyw aniki. a p t y R u l y  ^ iczrs.ii= >
o  « i y i « a n y  — c h o d n i k i  — p o i ? t y e r * y  —



łTikfzffia, S Października f 916.

W piątek, dnia 13 b. m.: >0j młudy, miody!* Al 
Fredry (syna) (występ gościnny p. J. Leszczyń­
skiego). <

Repertoai miejskiego Teatru luaowego.
W niedzielę, dnia 8 b. m. po południu: i Halszka 

z Ostroga*, Wieczorem1 »Spirytyści«.
Poniec'ziałek: „Księaafcka czardasza11.
Wtorek: „Spiryit-yści11.
Sio da. ^Księżniczka czardasze,11.
Ozwartck: „Ludwik XI11, sztuka historyczna w 

5 aktach K. Lavigne.
Piątek: „Księżniczka czardasza11.

I  f c & f r a  s a ie fe k io fo .
>Grzcgcfz Dandin*, ltomedya w  trzech aktach 

Moliera w pizekładzio T. Żeleńskiego.
»Zloty cieiec*, komedya w jednym akcie 

St. Dobrzańskiego.
Powróciła wreszcie po 40 latach na deski sceny 

Krakowskiej jedna z tych komedyi Moliera, w k tó ­
rych duch twórcy »8więtoszka« przejawi] się nie 
tylko w pełni swoich charaktery etycznych rysów, 
ale w Której Molier, jako człowiek z Dołesnym 
uśmiechem autoironii, odsłonił pewną cząstkę oso­
bistych przeżyć. Może dlatego, że sercem pisana, 
sztuka ta  najwięcej zawarła szczerości i prawdy, a 
silnym akcentem bólu zwróciła na siebie uwagę 
tych sfer, które w każdym śmielszym porywie sło­
wa widziały zaczyn rewolucyjny. Żo me było za­
mierzeniem autora akcentowanie pierwiastka re­
wolucyjnego, dowodem ta  okoliczność, że »Grze- 
gorz Dandin* napisany był w roku 1688 na obchód 
pokoju, zawartego z Fłandryą w roku 1G68. Wów­
czas sztuka ta, odegrana w ogrodach wersalskich 
w obecności sfor najwyższych, odniosła potężny 
sukces śmiechu. Dziś odsłania ona nam raczej 
cząstkę tragicznego oblicza komika, k tóry  umiał 
niekiedy patrzeć i pisać przez łzy. Dyalogiem do­
sadnym i żywj m opowiada Molier w »Dandinie« 
bistorve ćbi współczesnych, rozśmieszającą o nie­
dolach biednego chłopka, k tóry  poślubił żonę do­
brze urodzoną i o psotach, jakie mu płata nicpocz 
ciwa Angelika, Akcya w komedyi niesłychanie pro­
sta, bo polegająca na powtórzeniu z maiemi zmia­
nami jednej i tej samej sy tuacji, powtarzającej się 
wiernie *z końcem każdego aktu. >Tu l’as voulu 
George Dandin*, oto morał, który w tysiącznych 
komhinacyach życiowych beznadziejnego zawo­
du urasta do znaczenia sprawdzianu ludzkiej głu­
poty, uosobionej w postaci poczciwego, ale nieza­
radnego Grzegorza. »Da»dyzm« z teatru przeniósł 
się do życia, z życia do literatury i w niej pozostał, 
jako typ o cechach bezwzględnej ogólno-ludzkiej 
m'zeryi.

Zbyteeznem byłoby dodawać, że sztuka wymaga 
nader starannej stylizacji, jeśli nie ma chybić swe­
go literackiego i artystycznego zamierzenia. W tra- 
fnem zrozumieniu tego zadaniu, dyreKcya nic po­
skąpiła trudu i zabiegów, aby wskrzeszony Molier 
ukazał pełne swe oblicze. Przedstawienie wypadło 
łstotnio świetnie pod względem gry i zespołu.

Ton artystyczny sukces (zawdiziięcza „Grzegorz 
Da M iń 1 dwom znakomicie odegranym Tolom głów­
nym, dźw igającjsm c iłą  akcyę sztuki. Grzegorza 
grał p. Feldman., zdradzającą go żonę Angelikę p. 
Solska. Jeżeli dotąd nie mia' p. Feldman rposobuo- 
ńci rozwinąć pełni swych bogatych zasobów pomy­
słowości i talentu aktorskiego, to w roJd Dandina 
dał po raz pierwszy popis przedni, ukazał świetnie 
ujęty i wymemowaiiy typ ‘nieszczęśliwca, jada jące­
go raz po raz ofiarą swoj przewrotnej lODy. Bylu w 
tej TO-li wazysrtko: ■doOrod-iisŁiiość, jako rys /zasad­
niczy, prawda i naiwna wiara, odruchy energii i 
rwygriacya, wobec zwyciężającej przeciwności lo­
su. Każda z tych właściwości charakterystycznych 
miała w grze p Feldm,ara swój wyraiz uzewnętrz­
niony dosikonafeiiii śrorlkatml Angelika p. Solskiej 
twoi/.yła doJio-naly kontrast temperannerutu i uspo­
sobienia z Dandinem. Chłodny cynizm i lekcewa­
żenie praw męża, przewrotność i wyrafinowanie 
miały swój airtysi yt.-zny pełen dyskre< yi wyraz w 
grze artystki strliiz.oovmej % praw dziw om odczu­
ciem stylu kobiety francuskiej XVII wieku. Pań­
stwo Soten vilłe doskonale uzupełnili tlo obrazu sty- 
łowemd sylwetami, ńdnaiąc pani Ozaphńskinj i Jed­
no wskLemu zatslużone wyraizy uznania. Kapi-tabią 
pokojówką Klaudyną była p. Kamińska, — a p. 
Noskowski groteskowo .oddaną rolą Lubina po­
mnożył galcryę swych stylizowanych figur kome- 
dyowych z drugiego planu. Bezbarwną postać ado­
nisa KJitaudra starał się -olirasić sztuczną ukłauno- 
śrią  p. Mierzejewski.

Nowa, styłuwa dekoraicy.t, pomysłowe i ładne 
kobtyuniję wreszcie sldadmie przygotowana miso 
cn scene, byty zasłużoną daniną, clożoną duchowi 
Moliera.

1'm 'dst a wierne eztuki Molierowskiej poprzedziła 
P op.Jfc.rua jednoaktówka. Dobrzańskiego „Zioty 
cielec44, w której doskonały popas znaleźli pp. Boń- 
cr/.a, Szymborski i Sta-ińsławski oraz pani Zarzy­
cka. Lwią część oklasków zebrał jodnak p. Feł-i- 
mun za pełną humoru rolę Hosc-nfolaitta, która, była 
rozsadn:kidm humoru i wesołości w audytoryum.

W. Pt.

O  a w s l a a t s  t f e E a g a e y S j
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 8 października.
Członku wie trzech grap Izby panów odbyli 

ó b. m. -równocześnie z-gromadzema, bardzo li­
czne, i jednomyślnie powzięli następującą rezo- 
lucyę:

Ogólne położenie wymaga współdziałania' 
ciał parlamentarnych Natarczywą konieczno 
ścią stało się omówienie polityki zagranicznej, 
tudzież pewnych kwestyj wewnętrzne polity­
cznych, zwłaszcza kwe&tyi aprowizacyi. Musi­
my ułorcwać drogę do parlamentarnego trakto­
wania tych spraw i dlatego jest meodzownem 
stworzyć warunki, któreby zapewniły skute­
czny przebieg debat. Natomiast jest możliwe n 
i nieodzownem natychmiastowe zejście się dele- 
gacyj, którycn zwołaniem już z tego powodu 
jest konieczną potrzebą, że tylko one mogą u- 
trzymać i wykonać traktowanie wspólnych 
spraw monarchii w formie ustalonej przez usta­
wy ugodowe (,,weil nur duych Sie aie in den 
Ausgleichgesetzen fesngelegte 1 oraa der Behn.ii- 
dżung aer geineinsamen Angelegenheiteu dei 
Monaiehlo aufrecb terLalŁen und betaeiigL wer- 
den. kaunj. Zgromadzenia polecają swoim prt- 
zydyom podjąć w tym duchu stosowne kroki u 
rządu.

N O W A  R E F O R M A Nr 507, 3

Ułatwienie 
*  dla uchodźców wojennych.

(Tek c, k. Biura koresp.) y-

Wiedeń, 8 października. 
Ludność uchodźcza z  obszarów, objętych 

wojną, częstokroć rie zdaje sobie jasno sprany 
z tego, w jakim urzędzie ma wnosić podania 
i prośby, których załatwianie należy do zakie- 
su działania poTycznych władz powiatowych, 
które z po modu wydarzeń wojennych nie mogą 
urzędować. Ministerstwo spiaw wewnętrznych 
zarządziło dlatego, żeby przełożony urząd kra 
jowy takich powiatowych władz politycznych 
wen.e możności postaraj się o załatwianie ta­
kich podań, która przeto z reguły należy wysto­
sowywać do odnośnych urzędów krajowvch. 
aby jednak zadowolić życzenia w tym kierun­
ku w yrażone, ministerstwo postarało się o to, 
żeby podania, któraby według przepisów mia­
ły być wnoszone do obecnie nie urzędujących 
politycznych władz powiatowych, przyjmowa­
ły władze polityczne powiatowe w miejscu tym­
czasowego zamieszkania petenta i ki rowuły je 
dalej do kompetentnego urzędu ki aj owego,

W sprawie u\n podstkowysh 
dla O^Sicyi i Bukowiny.

(Tc), c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 8 października.
Pu ukazami' się cesarskiego rozporządzenia

0 dodatku wojennym do podatków bezpośre­
dnich i o podwyższeniu stempli i należytości 
stowarzyszenia gospodarcze j ©rganizacye kre­
dytowe Gałicye i Bukowiny wi ęczyły rządowi 
memoryały, w których wyraziły swoje życze­
nia co do traktowania tych obu krajów na polu 
podatków i nułeżytośd ze względu na stosun­
ki gospodarcze, wywołane w tych krajach 
przez wojnę.

Jak się dowiadujemy, dnia 7 bm. odbyła się 
nad tsmi sprawami w ministerstwie finansów 
konfeieneya pod przewodnictwem ministra fi­
nansów ora Lelha w obecnosc* u imstra dra Mo­
rawskiego i zastępców obu krajów. W konfe- 
rencyi wzięli udział jako reprezentanci Galicy] 
prezes Koła polskiego. Biliński, prezydent mia­
sta Krakowa Leo, prezes klubu ukraińskiego 
Rost Lewicki, posłowie: dr Loewenstein, dr 
Stesłowicz, Zieleniewski, Siemgalewiez, dyrektor 
galicyjskiego Banku krajowemu dr Michalski, 
dyrektor dr Kulczycki, w  zastępstwie galicyj­
skiego Towarzystwa Rolniczego dr Raczyński, 
w zastępstwie kas Raiffaisena dr Stefczyk, jako 
reprezentant Stowarzyszeń zarobkowych gospo­
darczych dr Adam, ako zastępca ruskich sto­
warzyszeń rolniczych generalny sekretarz 
Struk, i sekretarz Towarzystwa rolmczego w 
Krakowie, Raczyński; jako zastępcy Bukowi­
ny starosta krajowy bukowiński br. Hormuzaki, 
poseł Łukaszewicz, prezydent bukowińskiego 
Banku krajowego Nekulita-Popowici, i prezy­
dent bukowińskiej Izby handlowej Tittmger.

Uczestnicy'- konferencyi skorzystali ze spo­
sobności, żeby opisać stosunki gospodarcze w 
obu krajach, 4 wyłusztzyc nuotywy, które ich 
-zdaniem uzasadniają pewne ułatwienia dla mie­
szkańców tych krajów.

Minister podkreślił, jak dalece uważa za swo­
je speeyalne zadanie popierać' odbudowę 
wszystkim krajów, bezpośrednio p i^ez wojnę 
domkniętych i użyczyć im takiego nonareia, któ­
reby mogło ożywić ich życiu gospodarcze a 
przez to także ich silę podatkową. Aby omówić 
z fachowymi organami ministerstwa finansów 
szczegóły prupczycyi, podartych przez repre­
zentantów obu Krajów, wybrano dwa subkomi- 
fety, jeden dla podatków, dm"! dla należyto­
ści. Należą do nich zastępcy owranizaeyi j ospo- 
durczych Gaiicyi i Koła nelskiego, tudzież za- 
stę^cy Bukowiny.

l u t ó w  piist. i $ a  p i i i U i p .
Wiedeń, 8 października. 

Nowy państwowy urząd żywnościowy, około 
Oiganizacyi którego wre żywa praca, roz­
pocznie w najbliższych dniach swoją działal­
ność. Urząd ten dzieli się na cztery departa­
menty, do których przydzielonych jest 12 se­
kretarzy minisleryalnych. Zadaniem tych 12 u- 
rzędmków będzie objeżdżanie wszystk:cli przy- 
dzielonyeh im lerajów korow ych celem utrzy­
mania stałych stosunków międz^ urzędami kra­
jowymi a ministerstwem z jednej strony, a u- 
rzędami krajowymi i starostwami z drug ie j stro­
ny, czynienie potrzebnych obserwacyj i poda­
wanie niekorzystny cli objawów w najkrótszej 
drodze do wdadoniośei ministerstwa.

Personal urzędów politycznych pierwszej in­
stancji bedz;c pomnożony, a zadaniem tych no­
wych urzędników będzie czuwanie nad wypeł­
nianiem wydanych zarządzeń i utrzymywanie 
stałych stosunków między urzędami krajowymi 
a gminami. „  ~_________

Wyim i5fcff s j  n l s m l e e f i e L
(Tel. c. k. Biurii koresp.)

Beriiit, 8 Daździernika. 
Subskrypcya piątej pożyczki w o je n n e j wy­

nosi w e d łu g  dotyiiczasowyeb d o n ie s ie ń  okrą­
gło dziesięć miliardów 590 milionów marek,

Berlin, 8 października. 
Dzienniki witają radośnie wy mk piątej poży­

czki w ojeręłffj iuważają ją za zwycięstwo, któ- 
rem cały niemiecki naród serdecznie cieszyć się 
może.

Narady pc!i;yczne w  B e n in u .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin. 8 października. 
Głowna komisya parlamentu ciągnęła dalej 

poufne konfermeye co dó polityki zagranicznej. 
W toku doba/ty sekretarz państwo zakomunikc ■ 
wał wynik piątej pożyczki wojennej i dodał, że 
oczekiwaniu zarządu finansów p>anstwa zostały 
przez ten wuuiik .o wiele przewyższone. W pier­
wszych dniach października wpłacono już 
5 i  pół miliarda. Ten świetny wynik jest prze- 
dewszytstkiem świadectwem, iż naród niemiecki 
przekonany jest o konieczności zdrowego żman- 
sowaana wojny. Komis ya przyjęła żywymi o-
1 Jaskami wiadomość sekretarza skarbu.

SocyaJny demokrata S u e d e k u m  podkre­
ślił, że sińbskrj peye są wyiazem zaufania na­
rodu w to, że wojna zakończy się szczęśliwie.

U t s s a r z  W i l h e l m  w  K o w l u .
v (Tel. c. k Biura koresp.)

Berlin, 8 października.
Sprawozdawca wojenny „Vossiscne Ztg“ opi­

suje wizytę ces uza Wilhelma w Kowlu, który 
był głównym celem wielkiej rosyjskiej ofensy­
wy w lecie. O godz. 7 wieczorem przybył eesa-z 
na dworzec. Fowil ali go: bawarsti n a s t ę p c a  
t r o n u  L e o p o l d ,  zwycięski generał L in -  
s i n g e n ,  generał B e r n h a r d i  3 sztab Ce­
sarz pozdrowił w szystkich uściskiem d ło n i. ser­
decznymi słowami, wręczył iin różno odzr acze- 
nia, w tem szefowi sz-tabu generalnego ks. ba-- 
warskiego pułkowuikow. " H o f f b a n n o t  i 
„order pour le merite11. Na Loncie zachodnim 
dworca stawiły eię na życzenie cerarza deputa- 
cye poszczególnych dywizyj, Niemcy, Austry? 
■cy, Węgrzy Polacy. Powoli kroczył cesarz 
wzdłuż poszczególnych deputacyj, ściskał wie­
lu żołnierzom rękę, odznaczał ich pizemówoe- 
niaam, a potem do wszystkich w krótkich, ję­
drnych słowach powiedział, że przynosi im po­
zdrowienia wojowników' z trontu zachodniego i 
podziękowania i pozdrowienia z ojczyzny. liie- 
stuty nie jest mu możliwe-m pi/.'/stąpić d ka­
żdego żołnierza, więc pozdrawia tu tylko depu- 
tacye dywizyj, które tak ©ię zasłużyły ula Ko­
wla, wyraża im wszystidm swoje cesarskie po­
dziękowanie, które mają zakomunikowra i 'role- 
gom. Cesarz zakończył: Bog będzie nadal bło­
gosławił wa-sz oręż.

Generał B a r n b a r d i  odpowiedział ślubo­
waniem niezłomnej wierności. Do okrzyku żoł­
nierzy „hurra11 dołączyły się zdalelko. dzwięKi 
hymnu narodowego. Wręczywszy jeszcze od­
znaki szczególnie .zasłużonym oficerom niemie­
ckim i ausirymcko-węgierskini, pojechał cesarz 
do miasta, przyczem żołnierze niemieccy i au- 
stro węgierscy tworzyli szpaler z pochodniami. 
Potem wysłuchał cesarz referatu o sytuacji 
wojskowroj, która obecnie jest pomyślną. Po 
podwieczorku udał się cesarz dalej do Włodzi­
mierza W ołyńskiego, aby odwiedzić wałczące 
tam wojska.

Przejazd cesarza Wilhelma przez Lwów.
Lwów, S paź,Iz emika.

Cesarz Wilhelm wczoraj o jodz. 7 m. 30 rano 
w podróży na front wschodni przejechał przez 
.nasze miasto. Ponieważ oficjalnego przyjęcia 
zaniechano, przybyli na dwurz.ee tylko komen­
dant miast i Rtuil i niemiecki konsul generalny 
Heinzt Cecarz, k tóiego znakomity wygląd  
zwracał powszechną uwagę, przyjął raport ge­
nerała- Rimla, wypytywał się c stosunki miasta 
i rozmawiał także z generalnym konsulem. jk>- 
czern o godz. 7 m. 58^j wjechał dalej.

Trzesitenis w Grecyt. -
(Tel. c. k. Biura koresp.)

— fv. m
Ateny, 8 paździmnika.

(Ag. Havasa). Jak słychać, detmtowany S t e- 
fa r . o, były minister i  byty dyrektor politycz­
nej kancelaryi gabinetowej króla, utworzy no­
wy gabinet.

S . o f u l i s  zostanie zamianowany gubernato­
rem Samos.

S ^ d y  d a ra żn e  w  La ry s s ie .
Bazyela, 7 października.

»Gazett,a di Tor:nu« donosi z Aten, że w La- 
ryssie zostały zaprowadzone sądy doraźne.

■►= i'.

Ki* f r o n c i e  z a c h G d n i r d .

Zurych, 8 października'.
Z głosów prasy francuskiej z ostatnich dni 

wynika, że we Fraucyi coraz mniej liczą się z 
możaiwością przełamania Rautu niemieckiego.
Prasa francuska, przyznaje też, że ostatnie ata­
ki francuskie były najwyższym wysiłkiem, na 
■iaki armię francuską było stać. Po atakach tych 
oczekiwano stanowczego przeiam.uilu pózyeyj 
niemieckich.

Za spokój duszy

-W  l l t t i k  feĘifei
odbędzie się 

Nabożeństwo żałobne 
j a k o  w IV. r o c z n i c ę  ś m i e r c i  

we wtorek 10 października o  godzinie 10 w po­
ściele 0 0 . Kariucynów. ‘ 7573

O s t r z e ż e n  i  e

AfiRielsKa fle ta  „lo d o w a *!
(Tel. c. k. Biura koresp.) >rtH|

Berlin, 8 jiaździemilca.
Bi no Wolffa ogłasza sprawozdanie o angiel­

skich samochodach pancernych, przyc^em po­
dnosi, że poczynione z niemi doświadczenia o- 
ty zaty się już przy pi er wszem ich użyciu do 
niczego. Jeden z nich utknął w zasiekach dru­
cianych, drugiego UD-ieszkodliwił celny strzał 
działowy, przvezem zapasy amnnicyi eksolodo- 
wrały i wdz w całości się snabl. Okzeci i czwar­
ty próbowały poprzeć pod:ęty w  okolicy Gui- 
lemont— Combles 15 wuześnia atak. Jeden z 
nich ekspodował wskutek trafienia grana„em 
ręcznym, a drugi również się zajął.

-Sprawozdanie kończy się słowami: Angielska 
Rota lądowa będzie się rychło składała tylko 
z samych rozbitków.

W © !  s u ®

E t r o s y j s k i .
(Tel. o k. Biura kuresp.)

Wiedeń, 8 października.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą-: Biu­

letyn rosyjski z dnia 5 bm.:
Od Włodzimierza W ołyńskiego'aż po Dniestr 

toczyły się dalej zacięte wami. W kilku miej­
scach opanowały nasze wojska nieprzyjacielskie
po tycye . N ad  brzegiem  B ystrzycy  w  okolicy  
Bohorodc-zan rozprószyliśm y k ilka  wy sunięty  cli 
posterunków  n ieprzy jacielsk ich  i wzięliśm y 
jeńców .

W Dobrudży wojsko rosyjsko-rumuńskie po­
stępuje naprzód Wzięliśmy 6 dział. Rumun i 7.

Nad morzem Baltyckiem 3 bm. przy ataku 
nieprzyjacielskich bydroplanów musiał jeden z 
nicn wylądować. Wizęliśmy go kola wy sny Ku­
nce w  zatoce ryskiej.

Z okazyi zupełnie udalej zaciętej olenzy wy 
armii angielskiej i francuskiej na Unię Pe- 
ronne— Bapaume najwyższy wódz wjrstosoAvał 
do króla Anglii i prezydenta republiki francu- 
sldej telegramy gratulacyj: ie. Telegram -cio kró­
la angielskiego został ogłuszony przez Biuro 
Reutera 30 września, telegram do prezydenta 
Francyi opiewa: Proszę Pana, panie prezyden­
cie, przyjąć wyrazy mojego entuzjazmu z po­
wodu wielkich sukcesów armii francuskich nud
Somme. M i k o ł a j .

Prezydent francuski przysłał na to następu­
jącą odpowiedź: Dziękuje Waszej cesarskiej
mości serdecznie za gratulacye, które armia 
francuska jak najgoręcej odczuje. Proszę w  za­
mian za ko dzielnym rosyjskim armiom zako­
munikować wyrazy moje, wupółradości. P o i n -  
c a r ć. __________

K e a s s s a t & s t  b u J s a r s ! * 11- -
(T el. c. k . B iura k oresp .)

Sofia, 8 października.

Spi ™ s t o . i .  A ,« ’ w s w l iFront m a c e d o n s k ’. Nieprzyjacielski a 
U t v pobliżu miejocowosr- Dolne Dułnc Dupe- 
n: .na w schód pim -brzegu ;e z. ora Trespa został 
przez- kontratak  ooparty . Kilkakrotne Aaki nie- 
nrz-jaciela, podjęte wielki cmi silami na fron- 

Grażdeni-ca—liria kolejowa Florioa—B'to- 
lia zostały odparte krwawo i wśród wielkich 
strat po jogo .stropk. Próby nieprzyjacielskiej 
piechoty. by przekroczyć r: kę Czernę pod wsią 
Śkoczywir nic udały się. W dolinie Moglenicy 
wszystkie ataki nieprzyjacielsKie na wzgórza 
p >za„ j Baehowo załamały się. Po obu stronach 
Wardaru słaba czynność działowa U stóp Pla-
niny  Belasuca sp aA i.

Na froncie 8tcumy mała czynność działowa
i starcia pstroli. Naszym ' .-mi. m artykryjskim  
rozpió 'wliżmy dwie kompanie piechoty i je­
den szwadron kawaleryi, które próbowały po-
I V  S - t a  S t y r - t y 1Eg":sk)r. nieprzyjacaądsiae statki _rązą usta- 
wkzme. Nieprzyjamdskn fiok  bombardowała 
bezskuteczni' wzgórza w okolicy Orfairo

Frort r u m u ń s k i :  Wzdłuz Dunaju gdzie- 
nirgizie ogiaó pkuut y ,  m ię& y leżącjnr aa- 
przeciw siebie posterunkami. W Dobrudży me 
L iyjai ie l pnŁawiał kilka razy w dzień i w  no 
swoje wysiłki, aby posunąć się ku naszej linii 

x6ryelij zostul jednak 
ki^żdY-!!! raze™ wśrdd. wielkich st>Tafc dla sic~

bL S “ y i  n »  « T  I *1- « *  «<■ I .
swych pierwotnych pozycyj. Wzięliśmy jeńców.

Na wybrzeżu uiorza Cza nego rosyjski łuążo- 
wnik >Rośc-isła w< bouibaidował Mangalię, nasz 
ogień jednak zmusił go do cofnięcia się- na peł­
ne morze.

Rokowanie ratteMiwzBeilzitiŁ
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 8 października.
•Stnkholnier Tidingen* dowiaduje się z  Go- 

t&nbiijga, że od wczoraj nie odchodzą stamtąd 
handle- re otyęty do Anglik Angielski rząd do­
maga się o d ‘początku października od kupców 
szwedzkich osobuycli certyfikatów na wszyst­
kie Kw-ary w dowód, że pochodzą one z Szwe 
cyi. Sztokholnraka ńandl-owa komisja jest je­
dnak zdania, że poddanie się tym certyfikatom  
nie jest zgodne z szwedzkiem prawem wojny 
handlowej. Toczą się przeto dyplomatyczne ro­
kowania między Londynem a Sztofibołmem 
Eksporterzy petorburscy czekają teraz na wy­
nik rokowań i tak diugo wstrzymują się z wy­
jazdem.

O św ia d c ze n ie  W ilsona.
(Tel wł. ..Nowej Reformy’’).

Haga, 8 października. 
Dzienniki angielskie w telegramach z Wa­

szyngtonu ogłaszają oświadczenie W i l s o n a ,  
ogłaszane na ekranach wszystkich teatrów  
świetlnych w Stanach Zjednoczonych. Oświad­
czenie to brzmi:

W szystkie narody świata powinny zgodnie 
domagać się gwarancyj, idących w tym kierun­
ku, by wszystko, coby tylko mogło narazić na 
szwank pokój świata, przedłożone zostało 
wprzód pod sąd opinii publicznej całego świa­
ta, zarum będzie w inny sposób rozstrzygnięte. 
Stany Zjednoczone muszą być przygotowane 
dc współdz'ałania w akcyi, zmierzającej do o- 
siągnięoia tych gwarancyj, akcyę tę całą swo­
ją potęgą i całym swym wpływem pocierać. 
W jinny sposób zapewnienie trwałego spokoju 
rue'będzie możliwe.

Wyroby „S i d c n i a‘*, zwłaszcza za= k o 11 e t y  
j a r s k i e ,  uznane przez P. T. Publiczność za 
doskonałe, zachęciły7 kilku obcych'spekuiamtów 
do wyrobu lichych, bezwartościowych naślado'- 
wnictw, któremi usiłują -wprowadzić w  błąd 

: kupujących.
Zwraeiuny przeto uwagę, żc prawdziwe k o- 
t l e t y  j a r s k i e  są tylko marki „S i d o- 
n - i “, u szelk ie zaś inne, szumnie reklamowane, 
ty7lko liclic-mi naśladównietwami naszych wy*

, robów,
Wytyczna sprzedaż 

i skiad faaryczny wyrobów „S i d o n i a“

L e o j i  S ^ j K u t c w s k *
 : Kranów, ulica Szewska L. 2.1. :------

757i

Sifetes t mmIśfiiy
6 U i m M i  M l  I M M  i a w .

( ,Z matki o b c e j "  =  Z matki B a i b a ty).
Celem podzielenia się z Narodom, odsłonętem  
przy pomocy Bożej, przeć u dnem znaczeniem 
świętej Tajemnicy Jego, na której roz^iązame 
od birzko wiieku czeka, ma podpisany zaszicz.yi, 
zrprosić najuprzejmiej tą drogą P. T. Przcdsra- 
wicieli Koścroła, kraju, Naczelnego Koandtetu 
Narodowego i Legionów polskich, grodu stołe­
cznego, szkoły wszelkiej kategory , nauki, pra­
sy, literatury, sztuki, towarzystw narodowych, 
oświawwych, pracy sjrołecznej niewiast pol- 
sMflh, nauczycielsWa wszelkiej kattgoryi, 
kształcącej się młodzieży, jakoteż pp. Nauczy­

cieli literatury ojczystej na odczyt p. t. 
„Optateezne rozroązanie Tajemnicy o Wskrzesi­
cielu Naiodu, Czterdzieści i cztery, w związku 

z V. sceną „Dziadów1’, 
który wygłosi w  niedzielę dnia 8 października 
1916 roku o godzi rie 5 po pclutyniu u sali To* 
warzystwa Lekarskiego, przy uLcy Paaziwillo- 
wskiej 1.4  (rog ui. Kopernika). Wstęp bezpłatny.

J óz e f S t«e ć k e 1 
st. naucz, przy szkole w^dz. im. Mikołaja Kopernika 

w Kołomyi. 7574

-Związek gospodarczy44 Stów. zarej. z ogr. po- 
ręką w Krakowie, przy ul. Rabina Meiselsn 20, 
zaiaupi ziemniaki, cebulę, jaja, jarzymy, owo­
ce i masło. Prosimy o- zgłoszenia ustne lub pi 

* semne tamże. 7429

spekty na żądanie,

„Willa P o l s k a -  
Zakład dyjetctyeznj 
Cr U.aleszewskiego 
Haus Furstcnhof, 
Parkstrasse.
Geny normalne. Pro- 

Usługa polska.

lij-ii

T e l e m l a n e  f  ts te im k in e
(jjlśsmkl t. K. S t o  koresf).

z dnia £ października
Eksc. Dobrzyński u cesarza 

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj przed połu­
dniom byłego roimu-stujka Gaiicyi ara B o- 
b r z y ń s k i e g o  na -osobnej audyencyi .

Odzaac-enia.
Wiedeń. -»W. Z tg.* ogłasza: Cesarz pozwolił 

arcyks Fryderykowi F-'tyjąć i nosić medale o- 
tomańsliego- orderu Czerwonego Półksiężyca, 
a ir nisi.ro\.nj obrony krajowej ba.r. Georgiemu 
medale I i II klasy pruskiego ( Czerwonego Krzy­
ża °

Mianowanie.
Wieaert. »Wi mer Ztg.* ogłasza: Cesarz za­

mianował docenta położnictwa i ginekologi' w 
uniwersytecie lwowskim dra Władysława By- 
lickiego, który dotąd nuał tytuł profesora nad­
zwyczajnego, tytularnym profesorem zwyczaj­
nym.

Choroba Beoethy’ego.
Eudapeszt. Ibezydcnt. parlamentu B e  ó t h y, 

który we Lwcwie pełni siużbę w ojenną, doznał 
udaru.

umysłowe i cielesne wytężenie, popa­
da organizm ludzki w osia menie, 
które często bardzo niemile o-łab i a 
zupcłiiie silę woli, ale przy użyciu 

uznanych za wyborne

t a f e l i c s e k
w bardzo krótkim czasie przemienia sio w u- 

czucie siły d zdrowia.
Tabliczki lekosanit, składujące się z lecytyny, 
koii, serownika i soli fosforowych, przez lekarzy 
zj debre uznane i stale zalecane, są dzisiaj naj­
lepszym i najtańszym środkiem wzm icniają- 
c , ni przv uiaysłowem i cielesnem znużeniu i 
nerwowości; Rzxizogóhiie w poiu mają nieoccnio 
ną wartość. W pudełkach po 50 tabliczek z prze­
pisem po cenie 2.50 Iv -o-o nabycia prawie w ka­

żdej aptece państwa.
W K rakow ie: w aptece „Pod białym orłem14, 
Rynek L. 45; w7 aptee, „Pod 24 o tą głową11, Ry­
nek L. 13; w aptece Orałewukiego, ulica Srozo 

pańsira. 6870-8

Filip l is  l S p iie
R t a K ó ® ,  'd l. f i S « K W t k I  L  12.

Skład dywaŁ6w perskich
i  r i k s t e g c  T / r f tv a .

7310-8

Odpowiedzuilny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N ,

J^at!€ slatfeie.
(Anykuły w tym dziaib sie pochodzą od reuakcyi).

S ta n is ła w  G ^eliuftowsK i
profesor wyższego kursu gry na skrzypcach 

w Insiyrucle myzycznym
m i e s z k a  o b e c n i e :  ulica Garbarska L. 18

,.579-2

E r M a n i  S d f i i f
 « ordynuje w chorobach wewnętrznych. z—

od  godziny 3— 4 tio południu. ' 
KRAKÓW, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 21

K ANCE LARY A ADWOKATA

Ura TE8F1LA LAOTEH^OHA
znajduje się obecnie:

ULICA GRODZKA L. 12 (dom p. R-knleSra).
7509-2

Dr Bsrncr£ Ssiifef b.uip
odrzyj kanteisrye edsucacks
W KRAKOWIE, UL. POSELSKA L. 18

dom p. Bruimnera. 7413-6

Z a k ła d  S f f lt s is fy tz n s ł
m m \m  RyftiKWegą g
poszukuje rutynowanego technika taK w złocie, 

jak w kauczuku.
Posiada znakomity kauczuk; przyjmuje więc dc 
wykonanik wszelkie szczęki w kauczuku, zlocie 

lub platynie, oraz uskutecznia naprawy.
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Zginął
m iody liff. Z nalazca zechce go od­
dać: ul N ieca ła  5 7556 1 2

SKIep spożywczy
z dobrym m aglem , cd kilkn la t  
dobrze prosperujący, fi O s p r z e d a ­
n i a  sa  przystępną cenę, ty lko z 
powoda wyjazdu. C zynsz n io dro­
g i, sta li odb orcy. W iadom ość: ui. 
Tędzicliów 24, u stróża, 7548  1 2

Kuplę sypialnię
i dyw any. Sprzedam  i  ik iet perski 
i garderobę d«ins. —  W iadom ość: 
Groblo 6, I  p. 7645 1 2 .

PrsR^MKt
potrzebny. T . Cywa. ha idei tow . 
k olon ., K row oaersaa 69. T y l :o za­
m iejscow y. 7551 1 3

Krjyjnis Sd aiuSaiiiajayjE'
k am ien ica  z dw .em a oficynam i, 
dw upiętrow a biizko plant, w poło­
w ie  hip. obciążona. Pośrednictwo  
n icdcpnszczalne. — Z głoszenia list. 
pod V 7 a w c i  przyjmnjo Adm inistr. 
„N. Reform y". 7547 1 3

%*

i!ia fotografów!
K cpuię lub w ydziet/.aw iam  Zakła­
dy fotograficzne, d./brze p -o oernją- 
!•. Z g loezecia : Jpnina (jargulow a, 
Bochnia, R ynek. 7553 1 15

l ia  p. ęnsyonarek, ch łopczykflw  i 
iz ie c i I f e i s n y  K la p o  v> n e j  przy 
ol. Szew sk ie j 16 przeniesioną zo­
i la  *e c dniem  15 b. m .: R y t e l i  
Ł* 19 , I  p ,, w  doniu firm y Lino- 
leum. E e i i e s a  U ł a p i  urna.

7515 1 3

8 a c h a l i e ? * k a
m ająca korespondencję polską i 
niem iecką, znajdzie  posadę zaraz.
0  errc pisem ne pod S u c l ł ć l t e r a a  
« podaniem  w arunków  do i3 -g o  
paź zierwika do Biura dzirnniai'w
1 og łoś-e ,. J laryana H upczyca, Kra­
ków, Jag ie lloń sk a  7 . 7555 1 2

tery owocarnie
na now szego system n , do kieratu, 
jakoteż do motoru, ze znanej fabryki 
Doino - A nstryackiej. barfro  tanio  
do fcp.ized ipia. — W iadom ość: B ie  
p eleisen , u i. św . G ertrudy ! 8, I p., 
na prawo. 7033  3 3

Starszy

masisier tamtyi
przyjm ie zastęp stw o, zarząd, ew ent. 
tzierżnw ę. 31 w iad. Ignacy Berger, 
Kraków, ul. R odziw tłiow dka 33. 

7333 4  5

Potrzebny j^st zaraz

® że być in w alid a . Zarząd dóbr 
Graboszyco, p. Z.,tor. 7433  5 6

Ohzerny foltsh
całe 1 sze piętro przy c l. F ioryań  
skiej 1. 43, od ow ieun i na biuro lub 
in n y  zakład  przem ysłow y, ta ż  lego  
czasu  uo w ynajęcia . W iadom ość u 
w łaść. tam że. ’ 7 i iB  3 3

t a  W  ftlMa
przy ni ś,v. K arxa 20 

przyim uje dzieci od 3— 7 la t. W 'pijy 
codzienn ie od 9 — 12 przed pot. 

7317 4 4

M m

s p e c j a l is ty  l io s r a e t ju  lek ar­
sk ie j 7260 3 3 

i  e s *11
o d k a ż a  s k ó r ę ,  o d t łu s z c z a  i 
u z m a c a i a  y . ł o t y ,  o r a z  c z y n i  
j e  p a s z y s t e m i .  P a c z k a  6 0  b a l.  

D o  n a b y c i a  w  i ir r a ie

K raków , U j s e k  3 7 .

g  S y j  I
sao  A- ? _ t r i *

K r a k ó w , R y n e k  15

M  W f t i i
iI&jG sms

M i n r a c y a .
CoJzień

M u z y k i  s a l o n o w e j  

A .  W r o ń s k i e g o .
P i w o  w y t ą c s a i e  p i z z a e ń -  

s k ie .  Z aakoeiJta  SrasiiEfn. 
W y k w i n t u . .  t i s 2e ! .  G a b i ­

n e t y .  6441 17 O

L o k a l  o t w a r t y  d o  1 2  w  n o c y .

S l f i i t o  I U  f .  R 2 0
znający język francuski, roszul uje 
lókij j  w zakresie n auk  gimn. klas 
lub realnych. — Zgłoszenia pod 
„ R r a i  m i k  2e“ przyjmuje  Admin. 
„N. P efo im y " . 7560  1 3 '

Potrzebny
na w ie ś  nauczyciel do trzccli 
uczniów (V kl. gimn., III k-t 
gimn. i IV pospolita). Zgło­
szenia przyjmuje Administr 
„N. Reformy* między godz­
i ł — 12 p r a w i p o ł. 7566

y k a n f a
z ukończoną 2 lub 3 k lasą  szkół 
środnich przyjm ie firm a W. G iU a- 

s z e w s k i ,  ul. F icryańske 55. 
7475 2  3

V/;&deńska

fryzyerka damska
czesze, ondnlnjo w  domu i poz» 
domem w ed łu g  ostatn ich  now ości, 
- iiiirn ia  i  dobiera do tw arzy g u sto ­
wne fryzury ku w ielk iem u  zadow ole­
niu W P. k lien tek  upiększa tw arze. 
U dziela lekcyj czesania, w ykonuje  
wszelk e rob dy w łosow e w ed łu g  naj- 
nowszyct m odeli. A ntoniczek , Kra­
ków, ul. F ioryańskal. 2 1 , II piętro. 

7543

KJjjl 5 lub dom z kom fortem  " - Kri*.- 
n l i l ,  kow ie kupię. Fr. W ójcik , Za­
kopane, u l. Z am orskiego 8, 1 p. 

7415 5 6

Poszukują sle
kilku  pieców  k aflow ych, pokojowych, 
w dobrym stan ie , najobętntej kolo­
rowych, na p row in cję . Zgłoszenia  
list . pod „Pi ;s“ przyjm uje Adm in  
„N. Rt formy". 74 J3 3 8

CS»

film y k inem atogrn fi.zn e, używ ane, 
od 24 hal. m etr. A p a r a t  (kino) 
ukągyjny, m  nabycia a , Berger. 
Kraków, A leja  M ickiew icza 1 4S, 
Ii p., d. 6. W ysy ła  się  cenn ik i na
żądanie. 7368 2 3

puieca po cenach  przystępnych

SALOM MÓD
R A N C fS ZK I S A C H Ef

E i a k ó w ,  S ł r e d o c i  2 7 .
6706 8 16

Nau  sezon  zim ow y
n m -jm a ję  k ap eiesze  m ęskie, dam ­
sk ie  i dziec ięce  do prania, farbo­
wania i przofajonow ania w edług  
najnow szych mod.-li w ieJeńskicn  
w ciągu  24 godzin . Ppe y a iis ta  w 
y.rzefasonowaniu k a p e u sz y  azsa- 
ir.item J. Gross. K raków, fjtradom  
-7. W yrób ka o luszy, 7491 3 3

i i u .-ta I ijc dzw @ ski cleistr ., 
t e ls ie i iy  i wszystko w za 
kresie ęisfeiyyfeśs rut}uowaiiy 
eSelifrccrschaz:!:-*, ? . A r- 
zsaty  s , Kraków, Zyblikiw 
wioza 15. 7474 2 2

J ed n orazow e g o le n ie
-1 b kosztuje, najzdrew s-ym  «a  ś n ie ­
cie preparatem  praw. ochr. „Parse- 
r a l’1 do o so n a n ia  w łosów . Zbadany  
w c. k. Zakł. enem  w K rakowie i 
zo sio t za n ieszkodliw y uznany, goli
oez brzytw y i bez mrdPa. W łosy  
usuw a bezboleśnie w 8 m inutach . 
1’akiecik  n a  3 0 — 35 razy w raz z 
garniturem  kosztu je K 2 90 za za- 
li-zk ą . Kar. F crR erger , K raków, ul. 
W rzesiuska  8, II p. D la droguoryj 
iż u łn i-i Zy znaczny opust. 7o«2 1 2

Zażądać zadarm o, op łatn ie  cen ­
n ika w iedeńskich k«.rt artysty ­
cznych, r tw ia z d 1' iwych i now o­
rocznych 751S 1 12

w ejeajsysfe p o e^ ó w efe  
i  k a r t jjc-csśy

Karty m iłosne, k ar’ y z życzeniam i 
i karty z k w ia tam i, ja k o te i tsa i  
na lis ty  p i cenach rartow nych dla  
odsprzeJaw ców . — F abryka papieru  
zbytkow ego A ik r ,  Z e ise l &  Co., 
W iedeń , II., F ia terstrasse  68/ 8’

Do łaskawej wiadomości.
D la od;przei.a\Yró.v i  wojskuw ej 
p row ian ta .y  dostarczaiT, tryesteń -  
zkio p .a  -n .  ch m . , )A !f0 t3 £ I: łi ,, 
po 5 h a l. kostk i rosołowe po na- 
sU piających cenach: I jakość 1090  
sztu tefw  b laszanych  pnszkjicli) 28  K, 
II jakość „ ń l ic * ’ ibUO sztuk  23 K, 
7,0.,0 sztuk  po 21 K, lO.OtiO sztuk  
po 20 K. P:óbka 50 h al., wystłkm  
za pobraniem , d . P e r ii5 « V g 9 r ,  
K r a h & w ,  c l .  W r z - e s ić a . ia  A/Ti.

7533  1 2

WojsfcswB zegafk! w lir̂ nzoletce.

dokładnie u re^ u jo ^ sn e io tc i.ig n ie te .
N iklow o lub sta low e K 1*2  1 S-—
20 , z błyszczącą radyn-wą tarcza
K 16*—, 20 ‘— , 2 4 -— . W  srebrne.
opraw ie K  1 8 —, 2 1 —, 28' . Z
błyszczącą, rady ow a tarczą K 3 0 ‘— , 
3C'— . S .ebrny  zegarek  w branzo- 
letoe rozciąg, K 3 0 — , w ? — , 4C-— . 
14-karat. z ło ty  ;egarek w  branzo- 
lc tce  rozciąg. K K ii?— , 120-— , 
146-— , 3 lei: ie p isem ne poręczenie. 
W y sy łk a  za z:.liczką. N iem a ryzy­
ka! W ym iana dczw ciona lub zw rot
n-etędzc. P ie r w sz a  fs& rySa p- 
j j a r ć w  « a ł i a  i-C SlfR d fi, c, i k 
n»dw . co 3 :awcy, B r tii N r 1354 
(C zechy ). B ezp ła tna  w ysy łk a  m ego  
k a ta lo gu  g łó w n e go  każdem u na ż y ­
czen ia. 6554 9 20

w  Krakfjw ią u!. Sław kow ska l  1
z n k u jiła  w ięk sze  ilo śc i m a ie f ja łó w  b u d ow lan ych  i  oddajo n a  celo  odb udow y pod najko-

rzystn iojszorai w arauk am i:

w  0 ? i l s i s 3 o  d r z s w n y s f ;  drzew o K opalniane, b u d u lcow e ok rąg łe , c iosan e i m a te iy a ly  tarte  
belk i do budow y m ostów  i d rzew o  o p a łow e;

w  C d d z iz la  h v d o v d 2 n y x s : b lach ę p o c y n k o w a n ą , lachów kfj p r a so w a n ą , ci.ągnioną  
i  ssk iąn ą , papę, szk ło , w apno, cem en t, p ły tk i szaraotow e, w yrob y  cenK U tow e, 
ok ucia  i że laza  bodow dane, oraz ceg łę , z łożon ą  w  wiedkich ilo ść  ach a a  k ilk n  sta -  
cyacn  zachodn io  g a lic y jsk ic h , k tóra  m oże b y ć  n a ty ch m ia st za ład ow an ą . 6916 4 4

Szukam
mieszkania

3 do 4 pokr-i, frontow ych, sło n e­
cznych, i  przedpokojem , kuchnią, /»- 
/■.ienką i  eloktryką od 1 listopada. 
Z głoszen ia  pod „ O m e g a '*  p iayj-  
m uje A dm in . „N. ItaiorŁiy".

7565  1 3

P o k o j e
2  um eblow ane, obiady drm ow*. Ul. 
K rom erouska 1. 14, i  p. 7498 2  8

K lo s iy
jednoroczny ochotni;; poszu«tuje m ie- 
szitania z calem  utrzym aniem  i n- 
życiem  fortepianu przy óoorej ro­
dzinie. Z głoszen ia  pod lednoroezry  
przyjm uje A dm in . „N R efotm y". 

7491 3 3

2  i u b  3  p o k o s
frontow ych, z p rzynależnościam i, i  
m eblam i iub bez poszokcję zaraz. 
Z głoszen ia' .‘ lad K osm ita 1. 8, 1 p. 

7499 2 2

ElurGwego
zajęcia (lub innogo) po połndnin, 
także przepisyw ania  do domu, po­
szukuje nau czyciei-inw alid a . Źgło- 
tzesra  przyjm uje A dm in istr. Nowej 
R eform y1’ rod Inwalida. 7526 2 3

Isa pieiJ M o n . Isfts
przedpokój, kuchnia, łaz ien k a  g a ­
zowa, oraz kuchnia gazow a, e ek- 
tryczr.o ośw ie tlen ie , cd 16 paździer 
da w  -najęcia K raków, Krowodrza, 
M azowiecka 71. 7513 3 3

K i.s ż s z e £2  wybór rożnego

w e g o ,
P o  n ab ycia  n f rm y A . Ii r u ld -  
r u a c .—i w  F u d g ó r z u ,  c l. Ji>- 
aef nska 1. 7508 2 12

Sak malinowy
z poręcyuiem uaturalo.ie czy­
sty, getowauy w najlupszym 
cukrze, 5 kg za S3’—  IŁ 
opłatinn w y sy ła  za  ząjiczbą 
A,. Y o s e k ,  P r a g a ,  S tra t, 

irtcurridy 1 8 7 4 /ii  L 
Pizy hurtiiwnych zamówie­

niach osobna ceny. 7222 2  5

cźpow. Atii3ryR?.ói.£ł-o
u r a ą d i e a i a  b i u r o w e .  C o n tr -s la  
d la  C a lic y S , B u lto w r iłiy  i  K r ó ­

l e s t w a  F c - is M e g o .

KrEKśts. HoiynfiikE 28
T e ł .  I 4 ! S .  7631 1  o

m
e n j & i l a '

z działo, m aszyn  do szycia  i m aszyn  
rolniczych przyjndo ko w ysoką pro- 
w zyą A d o l l  ‘ O p p o a h e iiS J , Skład  
m aszyn w ^lor. O straw ie, Br&ckeu- 
g a s3Q 13. 7o5b 1 5

zapłacę kĤ dcmu 
i * j c i eli mn a s g s i i o -  

fków,brodawek
E tw aidn ieu  sc ó r y  

y j j  1 s lsam  R .»  w  8 
'•rp  dr.iiich n ie  usnuio  

bez śladu. S ło is  
wraz z  poręczeniom  r 5 0  E 8 słoik i 
4 K, 6 s! ii;ów 5’fcOK, S e ts i pod*, 
i u zn til. R e i  f c i j ) ,  r ą k ,  p a c ł t w i*  
u suw a się  srybKo Jjreśihiem  f tt  
ren *  K 1-50, 3 pudełka K 3 ->0 . 
Kemeny, Koszyce I (K asf.-). Post 
fach 12*856. W ęgry.- 4469 13 13

Fisisoie o
śnfjęysrs H9 ?! 131 pi

A:
dansiskii.il, m ęsk ich  i  tow arów  pł4* 
cienaycb  który otrarm acie d a r m o
7253 " ' ‘ '

B o ^ r o s s ł ia  2 1 ,  Czechy.
N ow  8ci ca l i n ę  1916. A ksam ity, 
barchany, flsn o le , koslynm ow e ma- 
terye, juk: sz tw ic ty , d i.-gonale w a 
lonty, c arue i pruaotow e i t  d. 
płótna, adam aszki, kunafusy, kapy, 

e sza le  żen ilow e i t. d.

z  u l i c y  S z e w s k ie j  z o s t a ł  p r z e n ie s io n y

1

etom w ła s n y . 7410 3 5

m m*A tó

fjSŁ.

E i s n c *  f s l i t a a  s p ń e d a 2 f  i  k i

Ś2’ iMłiH&t2J-9 a  B O u*u«ussasst^tśfe
przeniesiony został <to domu przy 1*1. F ld ^ ysu sk id j 1. 7* 
I p. (pod Matką Boską). — Poleca mebla nowe, używane, 
antyczne i rożne przedmioty dekoracyjne i t. p.- Przyjmuje 

również w  komis mebla i t  p. 6947 6 1 2

N inipjszem  mam z a szczy t za ­
w iadom ić iż  o tw orzy łem  
i  p r a c o w n i ę  k a p e l u s z y  m q -  

E k i e f e  li d a i r n « f e i d i i ,  r ó w n i e ż

c z s p z k  t u t D i a n y e k r  k 1 ;:’ r e  P r z e ‘
raniara według najnowszych fa- 
s.'n ów ,‘ pod  firm ą 7246 3 3

L M
Krslsóur. kL SougSsko 1 1

ł u l k i O i Pyn4śUMS#=5
t  d u ictn  lustrom , łóżko in o si,żn e  n o .fe , nm yw aln ia  

w ygodny tanio  do nubyc-a w

P s f s i i  S a l s k i ,

zasinw em , fotel 
7554 1 3

lal!

BI
w yjednyw a, w e w azystk i :h piińr.twazb 31 32 0

Ir . i .  S. l i/ B A N S K I ,  przy:-.. O lir .ń ia  p a loa to w y .

W iedi ń, V n , Ji&riahilforstr. 43.
;7ar la r .-.n ^gw C T .. irn murnm  "aRS«.T:Wi

Pierwszy wiedeński kor.ccsyosOYrany skrnd
© s z s lS i lC łS

t e n i s  w s ie i ii t ig s  r«dz»ju oprj«* na ken e rś i jśSwize na sffładzie w bur- 
d io  a le lk ie i w yb a.se . E a n s l  P s s l ł e r -  W h S Ś eA , II., P i-* ts r «tr »n e » 79, 
bo tś l ł  o ru b ih ^ . T o l.  44.łUć. Rosąd. kjreBp. w  ję z y k u  niiisu. 7380 3 <1

Odnstźicjcśa s k ó r ę  twarzy moją

■ harmyą łasicową
Ptższ Dra F un k ego  z a  id fc a l w s z e l k i ^  ś r o d S f i w  n ię k n o S r l  uzuzną  
P rzez t ę  k u ra cję  łuskow ą usuwa się n iezn aczn ie  m niej w ięcej w dzie­

sięcin  dniach wie>zch ią skórę wraz i  w ezeik iem i .ntii- 
dujBcem i się  w u i“j i na m ej skazam i cery, jak p ie g i ,
Irądsfkl, pryszcze, *ćUe plKEiy,, cztr nfonoóń no- 

1 sa, wislkic Jiary w siterfe i t i Ł,  sw iędi., obwS 
Eta skora. Ro ukończen iu  kuracyt pojaw ia się  skóra 

• olaiiiew aiącej 7388

^  p £ e . f e i ł © i € i
m b d eo ian a  i czysta , jak  r.kćra u d n eck a . W ykonanie ła tw e  w  domu 
i niezw racająoc uwasri otoczenia. — Cena 1 2  IŁ W ysyłk a  dyskretna  

za  za liczk ą  lub po p,-zesła n iu  na leżytoso i (tukżo morkami).

Salon J .  Oswald, t i M i i ,  m „  P e n z lń ^ s t r w e  50. fiineii, 5,

WOSIÓW f!l?J 
i i «S3

a  BI '  L3 fi?“ ® a  ^  SI ń b s
P.ynok gł. 9 w 3 eMen

polrca na sezon obecny wszelkie nowości przyhorów do su­
kien damskich: koionki, tiule, kołnierze modne, futerka do 
ebyzycia, pasmanteiye, taśmy, guziki kostynniowe i waraliuę 

Przyjmuję guziki do obciągauia. 6809 5 6 
C e n y  niskie! Wielki wyfcóM
Bla S*. T. Krawców i Eraieszyń o łp o p is is l opust.

! Po lenssłi p r a a « o M n n F .k  —  t e z  Z G s ź k ii
B rtiy iW y c riajl. sla!i 3/8, 4/8 5.3 sser.
po K 3 , 4 , 5 . R S ss sy n k łi d o  g f l a ? i a
w e leg . Eikó,w pndetkHch, z  6 ostrzam i 
po K 6 1 8’80, w czarny oh kasetach  i 
lu strem , penialem  ltd . po K 7’50 1 12*—. 
O f.tr m  najl. gatun k u  tu :iu  K 3 60 . K a -  
EZynkl d c  s t o s y *  WtOSÓW n ajl. git. 
pu K 7 ’5 0 . M y.iyłka z l  za liczk ą , w  po­
lo po otrzym aniu  got>w !ii i  K 1 —  Ktl 
przesyłkę zgórj A. Weisst-srg, 'W!f- 
dcó, II. Dntei c Bonuastrasse 23 F, 
oddział IV. a tu log i i cennik i hurtow ne  
d la  odsprzedatwców darmo! Z astępców  
p oezu siije  Lię! K oresponaoncyi polska! 

4548  13 O

rJ E  10 I I  & b S £ i i M  H

w 'lości 15 sztuk, 14-00 m rozpiętości, 3 60 m szerokości, 
z których każde składa się z 3 krążyn, spojonych dla ob­
ciążenia przez sklepienie betorowe, zaraz loco Wiedeń ó s  
anrE cdanla .
Przedsiębiorstw'0  budowli bcti nowych IŁ. P trR , Wiedeń, I, 

S c h e n k c B str tsse  8 — 10 . 7567

Akademik
słu ch acz p iaw , portukrije guw er- 
norki lub le k c j i  w  K rakow ie. Z c ł. 
z podaniem  w arunków : K opytow ski. 
W adow ice, u l. Z ato isk a  17. 7u30 4 5

Piękny, duży
p c R ć J  f r o n t o w y ,  um eblow any, 
z elek trycznością  i wanDą, z osobnem  
w ejściem , n a  parterze u). Studencka  
4, do w ynajęcia  zaraz. Od godz. 
1 0 — 1 2  i  od’ d —6. 7512  2  3

Pracow nia kostyum ów i okryć dam ­
skich  A ntoniego A Jam ka w Kra­
kow ie, u i. Szp ita ln a  7, i .  p. w yko­
nuje w stę ik je  roboty w zakres kra­
w iectw a  dam sk iego w chodzące po 

oenach brndzc przystępnych.
7513 2 2

Agronom
z w ie lo le tn ią  praktyką przyjm ie  
ad m in ittrasyę  w iększego m ajątku  
zaraz lub wiosną W iadomość: 
A leksander N ałęcz, U strzyki Doluo, 
poste rest. 7a08 3 6

dla pn. urzędników państw ow ych, au­
to nom. i p .of. g im n . za koedy ktem  
z a ł i t w i a  najkorzystn iej Reprezen­
t a c j a  I. ogó ln ego  Tow  u rzędaików  
we L w ow ie, ul. P ańska 1. 8, 1 p.

7519 2 8

m ieszk an ia , sk łaaającego się  z 3 
nokoi z kuchnią, łazienirą etc . z 
k on p le tn em  u z .dzeuiem  lub bez. 
Z głoszen ia  pod 0 . G. Nr 18. przyj­
m uje A dm in. _N Reformy"

7539 2 2

caca i j j

do nabycia  bardzo tanio  (z konieczności w yk op a ira  40 tys, drzew ek) 
doborowych i  zdrowych drzew ek, ow ocow ych karłow ych: 

JaDKtulc
Spis odm ian i  B liższe szczegóły  co do jakości urzewok  
w y sy ła  się  na żądan ie darmo. N a ządaum  kupujących  

projektu o się  i zak łada sady i ogrody.
— . . ' 70 -6 5  5
S ir lo iłli i d rz «»w c l?  o w e c e n iy c l i  k a r ło w y c h

Rfthiplt0 p3?) Kral<,,weinpeczfa  loco.

g r u s z a  
śliw y
t v i ś n i e  
e t e r e ś n lc

£ m f a n a  ic k z iu .

y  B l l l i O l  *  A. yk Z M ll V s5 fi5.A aŁ? w  J
(dawuiej Grodzka 42).

P.crw szorzędny lojkal śniadankow y oraz rnstauraoya, poieca przekąski 
z ’m ne i gorące, śn iadania , obiady k clacye. 7506 2 2

Sklep k e rs e a a y  i dełikaiesdw
‘ tup-Trzony wa w sze lk ie  a rtyk u ły  spożyw cze, ja k  kaw a, herbata, ożb- 
ko lada i t. d t\ Ina, lik ie ry , tak krarew e, ja k  i zagren io zn e —  P iw o  
p ilzneńsk ie  i o kocim  ik ie. —  Łekai otwarty ao gOiJz. 12-iej vr nocy.

S i d k o t . e r i <  j p o .r - ^ c T C i o i r a y .
T y s ią c e  iiz tó w  d z ięk c iyn n ych  leżą  do p rzeg lądn ięc ia . —  F o t a y ,  
p lię its ty , in f i r n y  b iu s i  o trzym u je  się o rzy  u życ ia

Łra Rtedk ii. Rł::a K ro iła  do p; .3 
pr/ez w ładzę badanego, z  poręczeniem  n ieszkod li­
w ego , w  każdym  w ieku  szybk i, n iezawodny skutek 
w yw o łu ją cego , zew n ę :rzn ie  stasow anego. Jodyny 
krem  na biust, który z powodu jo go  znakom itego  
d z ia łan ia  trzym a ją  sp iek i, p crfu m rrye  eto D aw ka 
na próbę 3*30 K  wielka daw ka os iąga jąca  skutek 
8 '30 K . W ysy łk a  śc;.'-la dyskretna. Kos. Dra A  R ixa  
Lu bor-t., (\ 'iodeii, IX ., LacM rcrg iisse  6/V. Składy 
w  K ra k ow ie : ap teka  W iszn iew sk iego , ul. F loryań - 
c :*  1 drog. K cm nrow B .iego , ul. F !o ryaós>a  33; 
Perfm n erya  pod „K o m e tą ” handel R e im a  i S s i, R y - 

neK 17; .drog. Bracha, Ta rn ów  apt Ł op a tk i,. K o łom yja , ul. .Ja­
g ie lloń sk a , w  B.cialcn: drog. Tu łaczka, ul. K o le jo w a ; w  C ieszyn ie : 
d og  od „C zarnym  psem ” i  drog. pud „K o tw ic ą " . 64;:5 6 8

K szra łcam e głnsn, -łuchu. czy tan ie , tra rian ie  nu t g łosem , g in in a  
tyk a  ry tm iczn a  <iia dzioci dorosłych.

Prywatna sskoża śpieWn c. R. profesora E & n s & 
W  a t n e r a .

Nowy, osob „v oddział dla polskich dzioc.l, prowad/.ić hędiie
p. S ł a n i s f s w a  B n m a e s ,  nauczyc ie lka  śp iew u  z S m K * v m .

Z iłłorzcn in  codzieun io ed żu w rzośm a do k-mca p a źd z ic rn ita  
u prof. f i a i t s a  W a Hn ó i*a j W ia f iS K , I i i ,  S o B A ió n M r h h h a z u a s s a  12. 
T e le ie u  N r  131/ V I I I .  7 l 6u 6 5

fT ltarff?* «5#«*tt3s2a» P f t I F  PJf ?«?> 3

M M  lila n e w e g o  rotfFwd IsKnrsInsj prak^KJ
(•.róZBO.odnc sprawy i przypadłości ży .. i płciowego),

D - r a  ? * 2 s p .  lek a rza -sp ecy a lis ty .
F'r/:y u ł  E a ta r o s jo  ?.!J  iv  S raS so

gj^Sy *  Po  5 0  hal. do nabycia  u m n ie ks iążka  ..liC  l i r  k i l  fejfUJO 
■ l e t a w e " -  J e f t  to  in teresu jący  w yk ład  o now ej praktyce lekarsk iej 
I o pow szechnej pomo.iy w  z a r id z in iu  w ie lk iem u  nieszczęściu  ludz-

a o g r  21 0
pows 

kości. * W i3

saflgaetSEgagataaBztg scaas^jsaaiasBasaitSSa iv a w i- :- -ir.» .r;-
f - Łl

Ś r o d k i  ® j rw i i ® i s k
wszi ik le g o  rodza ju  poszukiwane do kupna;

m ięso, w ędliny, tłuszcze, salam i, konserw y, sardynk i, kontlensowcne 
m leko w prustku, ser. s z tok fis ze , kaw a  I su reoa iy , ry ż , w yrob y  
z  ciasta , c iastka , mydło, o w o ee  s trączk ow e , pasza, w ino, w  małych 
i w ielk ich  ,^ s c ia c h ,  także wagonam i z  natychm iastow ą dostaw ą 

z nicm .-austr.-w ęg. sta cy j.

Z g ło s zen ia  z  próbkam i lab  z  dokładnem  podan iem  m a rk i i ja k ośc i 
p rzy jm u je  aai'deąo czasu Hermann Ganibel, W ied oń , I., Fram -JusetB- 
Quai 7--9 (la dn B triepa ias l). 6217 7 10

PCC3ŁŁ!i«|9 sit, ifo ka,SŁ l

swiarkowych, sosnowych, bakowych, pikowych, olszowych, 
lipowych, brzegowych i topoli-wych we większej ilości, ś w i e ­
ż e g o  c i ę c i a ,  w  korze, od 25 cm średnicy w zwyż, ino liwie 
r.ez Sffkćw loco wagon. 7559 1  4

Zgłoszenia (pośrednicy niedopuszczalni) pod „W. G. 
S 3 2 9 łe przyjmuje k S o ^ S ^ i  Wiedcfc f, SąitefsijTte 2

G r l f g s i ^ g r ^  Ś la s s k  a e s t r . *  63ó ni n. d. m.
5S a n a t o r y u m  F rs s s

£1l  chorób n erw ow ych , w ew n ętrzn ych  i £m an m atury i. 
■,ekare n acze ln y : Radca san itarny  dr R u d o if R a tscbek . 
D iie a n a  penuya w łą czn ie  i  k u ia cyą  od 18 koron w zw yż. 
D la  w ym aga jących  ty lk o  w ro o czyn k u  ceny zn iżono. —  

2330 25 O

Ludwik Hinterssiiweiger, hi BieicM i Ska
T. z o. p. w Lichtenegg ped Weis, Austr. Gurna 

Specyalna fabryka do

maszyn cogieinianych, 
maszyn d o  r o z d r a b d i a i ł i a  ż y w i c y

i do nowoczesnych

u r z ą d z s i ]  p r z e w o z o w y c h
wszelkiego rodzaju.

n t e l r z u ę  dam ską, dz iec ięcą , po- 
i t S  śc ie low ą , w y p i »w k i  d la  n iem o­
w lą t  w yk on u je  się bardzo starań , 
m e po przystępnych  ceaaeh . U lica  
fa tarow iślaa  12, III piętro , fio n t.

7 4 5 ) 4  5

m m ą i
do dwóch chlonców z I I I  i V 
k!. giuiu. Zgłoszenia z poda­
niem w arunków : Dwór Zrę- 
czyce, p. Gdów. O f-rty  n io  
pf^yj^te pozostaną bez od po* 
Wiedzi. 749b 3 3

G k  l a d y
m ięsne z  3 dań, po cenach przy. 
stępnych w yd a je  w  domu i na m ia­
sto „K u ch n ia  dom ow a", ui. Sław  
kow ska 1. 14, I  p. 7261 10 12

D o!;ła4ny Curaz P o lsk i współ­
czesnej da je
tabela siaty/styczna Folshl 
oraz A u s try i, N iem iec  i Rosyi 
1916. Cena ozdobnej tab e li > 
p -rtem 90 h. V\'ysyU odw ro­
tn ie  k s ięga rn ia  D. E. FHedleina 

Krakow ie. 6952 6 10

Kto mógłby udzielać kilaa 
l°kcyj d aeun.e

j ę z y k a  n i c m l e u k J e g o
osobie zaawansownn.o]. Zzło 
szenia list. pod kłA. 3 . C. 2 S 6 “ 
przyjmuie Admraistracna „N. 
Roloriny* 7451 3 3

Rysiowa
w róciła , c d z .e ia  lek cy j fortep ianu  
po cenach przystępnych . U l. Eeli- 
cyant-k 7, I  p iętro. p rz? jn iu ,a  pe 
om odzie. 6237 15 16

J t w

o l. K a rm e lick a  46, II piętro , n r  
p ra w o . 5367 20 20

Resztki okezyjos
i p łótna sp rzeda ję  pod uaw uym  a- 
oresem . K ra k ów , ul. D ie llo w s tt ł 69 
W e jś c ie  od ui. B rzozow ej 4 7269 4 4

u ży w a n e  (k u rtk ę) kupię —  
O strow sk i, B och n ia , ul. B ia ­
ła  178. 7517 2 a

i  ukończoną 11 k lasą g im n az., m a j*  
d z ie  u m ieszczen ie w h a u n iu  Ju liana  
K u rk iew ic za . K ra k ów . M a ły  lly a sk ,

6735 8 8

. Kupuję i sprzłiiteję
z ł o t o ,  rs rs fe rc , b r y i a n t j , ' '  oraz 
w steik ą  b i£ ,a fe r y <} b « i . j  i  a a -  
t y i t j t ią ,  pt/uąc n a jw jz s z ą  cenę. 
.1. C yaak taw icz , zak ład reya rm i- 
strzr-wski i ju b ile rsk i, tzntków, 
Ł l r w Ł  o w s k a  3 4 .  4799 30 30

1293 27 52

i®

^  ^  ' i f l  i
panna, lub beza z ie in r  w dow a, nis 
St.ar-za nad oó la t, Pi>‘ k# w K-ra- 
kowia, kroroby cocia ła  br ć ud/dsl 
w przechadzkach i przjr-wuić *u?A« 
drogą  k o n w ersa c ji ję zy k  czeski, 
jahoti-.ż iiiem iecj-i, og ła sza jący  za i 
m óg łb y  się nauczyć ję zy k a  polskiego, 
raczy podać listoe. n ie sw ój ClirUJ 
o i le  m ożności z  fJ S g fa t ią ,  którą 
zw ió c i » :ę  bez uszkodzenia, do 
A  m sióstr. „N o w e j R e fo rm y " pod 
„Fortuna Mar3'‘ . 7 4 t l  2 9

i arnyki
kupuia i  sprzed aje  S . K a k n er , 
u l. B r a c k a  5 . 6502 15 2 0

ka w a le r, la t  31, Po lak  były dy- 
reK tot fa b ryk i sp ożyw czej w e  Lwo- 
w io , z Dauną. k tórej rodz ce odda­
dzą l ię c io w i k ie row n ictw o  przedsię­
b iorstw a. Ł a sk a w e  zg łoszen ia  pod 
„W zn io s ły11 p rzy jm u je  A dm im str, 
„Ń . R e fo rm y ". 7329 3 8

la t 33, dobrze sytuow any, Ba rzą- 
dow en  s ta n i.w sk u , radby poznać 
w  colu  m atrym on ia ln ym  pannę lub 
w dow ę do la t  30. L ic z y  jed yn ie  »  
znajom ość z  osoną dobrze wy-cho- 
w »ń ą , gospodarną, p rzysto ine. o słu­
sznym  w zroście  i  poss zną. Fcśre- 
d n ittw o  srew r.ych  dupnszozal-to, 
N ieanon im ow e zg ło tzen ią  z  ń-t' gr. 
pod R. S. 32 p rzy jm ą .io jk d m in ls tr . 
„N . R e f. rn ty". 7185 3 3

w o ln y , m ający  p raw o do em ery tu ry  
3 '0 !' K , ożen i się z  40— 45-letu ią, 
m oż liw ie  bezdz etną  w dow ą po­
siadającą dom z kaw ałl: em  pola 
'nb  m ały  skit-p. Z g ło s zen ia  pod 
..SaetslŁCŚć S3S“ p rzy jm u je  A d  
m m . cN . R e fo rm y ". 753J

!a te t ig °n tn y , sym patyczn y, la t  38. 
nader p raw ego  c h a ra ite ra , na rzą  
dowen: stanow isku , d la  br&iru czasu 
i  in iyom ośc i p ragn ie  poznać tą 
drogą  poważną, starszą pannę lur 
w dow ę bezd zie tn ą  od 26— 33 lat, 
p ra w d ziw ie  pobożną, przysto jną , 
sym patyczną, w zres łu  n a jm n ie j aro- 
dn iepo, zdrow a, gospodarną  i od- 
pow ieJu io  w yk szta łcon ą . Npucuy 
c ie lk i p erw szeństw o. 1‘ osag izei z% 
obojętną. Ł ask . zg łoszen ia  pod R u ­
do!* M alick i, K raków , S k ry tka  poczt, 
170. A n on im y  bez odpow iedzi,

7561

l  d ru łubru i U ^ a c s i o g  w  E ja k o is a s i,  V  . J a £ d ł,łlo ó a k a  h . !£ • B ł łu t u i  d r u k ó fa i  L .  K .  G ó y s k j,


